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Rozpoczynamy akcję

Bez inicjatywy ani rusz!
której celem jest popularyzowanie cenniejszych przed­
sięwzięć społecznych naszego województwa. Pragniemy 
w niej pokazać wyróżniające się czyny społeczne, cie­
kawsze przykłady działania ludzi, którzy nie czekają na 
instrukcje, dyrektywy, dotacje, lecz sami inicjują wszel­
kiego rodzaju przedsięwzięcia w gospodarce, oświacie, 
kulturze itp. Pragniemy także wykrywać co jeszcze zro­
bić należy, jakie potrzeby społeczne oczekują zaspokoje­
nia w zbiorowym działaniu obywateli.
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Będziemy pokazywać na przykładach poszczególnych 
powiatów, ile słuszności jest w tytule naszej akcji

Bez inicjatywy ani rusz!
Na pierwszy ogień idzie powiat Nowy Tomyśl. Po­
święcamy mu całą stronę trzecią dzisiejszego wydania.

Premier Nepalu w Moskwie
Na zaproszenie rządu ra­

dzieckiego przybył w środę do 
Moskwy premier Nepalu, dr 
Tulsi Giri. Na lotnisku wnu­
kowskim witali go premier 
Chruszczów i inni przywódcy 
radzieccy. (PAP)

W imieniu własnym oraz o- 
ficerów, podoficerów, żołnie­
rzy Lołnicłwa Operacyjnego i 
garnizonu Poznań, składam 
serdeczne podziękowanie 
wszystkim organizacjom spo­
łecznym, instytucjom i osobom 
za życzenia przesłane z oka­
zji XX-tej rocznicy powstania 
Ludowego Wojska Polskiego.

Jednocześnie serdecznie 
dziękuję za gratulacje i życzę 
nia złożone w związku z mia­
nowaniem mnie na stopień ge­
nerała dywizji.

Dowódca
Lotnictwa Operacyjnego 

gen. dyw. pil.
JAN RACZKOWSKI

Powitanie kosmicznego rodzeń­
stwa na lotnisku Okęcie.

■■■

Kosmiczna para już w Polsce
Triumfalny przejazd ulicami Warszawy |

Walentyna Tierieszkowa i ppłk. Walery Bykowski — 
kosmonauci radzieccy, uczestnicy historycznego zespoło-

Na zdjęciu: plac Niepodle­
głości w Nowym Tomyśiu. Jesz 
cze parę miesięcy temu była 
tu przestrzeń brukowana ko­
cimi łebkami, przypominająca 
raczej targowisko. Dzisiaj — 
dzięki inicjatywie i ofiarnej 
pracy mieszkańców — jest to 
zielony, miły skwer zdobiący 

miasto.

Ses’a naukowa PAN
wego lotu wokół globu ziemskiego przybyli 23 bm. o

0 wojnie wyzwoleńczej 
narodu polskiego

Pracowity dzień 
charkowskiej delegacji 
Bawiąca od 22 bm. w na­

szym mieście partyjna dele­
gacja Charkowa, której prze­
wodniczy Andriej Dracz — za 
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy Rolnego Komite­
tu Obwodowego Komunisty­
cznej Partii Ukrainy, spotka­
ła się wczoraj w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR z sekre­
tarzem KW — Edwardem 
Zimmerem oraz kierowni­
kiem Wydziału Propagandy 
KW — Janem Bartkowiakiem. 
Podczas spotkania J. Bartko­
wiak poinformował m. in. ra­
dzieckich gości o głównych 
problemach pracy ideologicz­
nej i propagandowej KW 
PZPR w Poznaniu.

W godzinach południowych 
delegacja z Charkowa udała 
się na Cytadelę, gdzie na 
Cmentarzu Bohaterów złoży­
ła wiązanki kwiatów.

Po południu goście radziec­
cy zwiedzili Szkołę Tysiącle­
cia (nr 81) przy ul. Janickiego 
po czym udali się do Techni­
kum Ekonomicznego przy ul. 
Marszałkowskiej. (Wczoraj­
szy dzień w tej Uczelni upły­
nął pod znakiem wizyt, bo- 
wiem przed południem gosz- 
«ono tu delegację Związku 
Nauczycieli Jugosławii).
. Pelegącja zwiedziła szkołę, 
chlub^1^^ Się szcze§ólnie jej 

zmechanizowanym 
p rachunkowości.?^S\aWlciele Obwodowego 

KPU zapoznali się 
w™ °-z działalnością podsta- 

ej organizacji partyjnej, 
oraz ogniska ZNP. w Techni- 

odbyło się też spotkanie 
delegacji z nauczycielami po- 
więcone omówieniu metod 

pedagogicznych.
Wczorajszy pracowity dzień 

delegacja Charkowa zakoń­
czyła w „Operetce”, gdzie 
Wystawiano „Sinobrodego”.

(y)

Jak podaje PIHM dnia 24 bm. 
w ciągu dnia zachmurzenie umiar­
kowane. W godzinach popołudnio­
wych od zachodu powolny wzrost 
zachmurzenia. Temperatura ma­
ksymalna od około 14 st. na za­
chodzie do u st. na wschodzie, 
Wiatry słabe.

23 bm, rozpoczęła się w Warszawie II sesja naukowa 
PAN. poświecona problemom wojny wyzwoleńczej narodu 
polskiego w latach 1939—45, a zwłaszcza nurtowi lewico­
wemu w tej wojnie. Sesja zorganizowana została z okazji 
20-Iecia Ludowego Wojska Polskiego. Uczestniczą w niej 
historycy wojskowości ze wszystkich ośrodków naukowych 
w kraju.
W sesji biorą także udział 

delegacje historyków CSRS, 
NRD, Rumunii, Węgier i 
ZSRR.

Na otwarcie obrad przybyli: 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony 
narodowej Marszalek Polski 
Marian Spychalski, sekretarz 
KC PZPR Witold Jarosiński 
i inne osobistości.

godz. 13 do Warszawy.
Pochmurna w tym dniu po­

goda nie zmniejszyła zainte­
resowania Warszawiaków. Ty 
siączne tłumy zebrały się na 
Okęciu i na trasie przejazdu. 
Wśród witających — ogrom­
na ilość młodzieży.

Na lotnisku widzimy człon­
ków najwyższych władz par­
tyjnych i państwowych: Ig­
nacego Logę Sowińskiego, Ed­
warda Ochaba, Bolesława Po­
dedwornego, Witolda Jaro­
sińskiego, Artura Starewicza, 
Ryszarda Strzeleckiego, Ste-

Otwarcia sesji w imieniu 
Prezydium PAN — dokonał 
sekretarz naukowy Akademii 
prof. dr Henryk Jabłoński.

Następnie zabrał głos Mar­
szałek Polski Marian Spychal­
ski. Przypominając, że proble­
matyka wojny wyzwoleńczej 
staje już po raz drugi na po­
rządku obrad PAN, marszałek 
Spychalski stwierdził, że w 
ciągu pięciu minionych lat u- 
kazało się szereg wydawnictw 
źródłowych i monograficznych.

Mówca podkreślił następnie, 
że problematyka, stanowiąca 
temat sesji PAN, związana 
jest ze szczególnie aktualną 
dziś sprawą badań w dziedzi­
nie historii najnowszej. Wiel­
kim zadaniem marksistowskiej 
nauki historycznej jest oczy­
szczenie tych dziejów od fał­
szywych obrazów i mitów, 
przezwyciężenie eklektyzmu, 
przy jednoczesnym unikaniu 
schematów i uproszczeń — aby 
wolna od tych zniekształceń 
nauka jak najskuteczniej słu­
żyła aktualnym potrzebom ży­
cia społecznego i jego rozwo­
jowi.

W imieniu delegacji zagra­
nicznych historyków przema­
wiał przewodniczący delegacji 
ZSRR — gen. prof. Jewgienij 
Bołtin.

Z kolei przedstawiono 4 ple­
narne referaty naukowe, które 
wygłosili: prof. Tadeusz Dani­
szewski — dyrektor Zakładu 
Historii Partii przy KC PZPR, 
prof. Stanisław Arnold — prze 
wodniczący Komitetu Nauk 
Historycznych PAN, płk mgr 
Jan Zamojski — szef Wojsko­
wego Instytutu Historycznego, 
oraz gen. Siemion Płatonow— 
szef Oddziału Wojskowo-Histo 
rycznego Sztabu Generalnego 
Armii Radzieckiej. (PAP)

fana Ignara, Franciszka Wa- 
niołkę, Jana Karola Wende.

Kosmonauci nie wyszli jesz 
cze z samolotu, a już całe lot­
nisko rozbrzmiewa na ich 
cześć tradycyjnym „100 lat’’!

W drzwiach kabiny ukazują 
się znane sylwetki Walenty­
ny Tierieszkowej i Walerego 
Bykowskiego. Witają ich na 
polskiej ziemi — członkowie 
kierownictwa partii i rządu.

Wraz z Walerym Bykow­
skim przyjechała jego żona — 
Walentyna.

Rozlegają się dźwięki hym­
nów narodowych ZSRR i Pol­
ski.

Kosmonauci przechodzą na­
stępnie wzdłuż szpaleru ma­
nifestujących tłumów. Powi­
tania, uściski dłoni, okrzyki, 
dziesiątki wiązanek kwiatów

Nad tłumami transparenty: 
„Zamiast wyścigu zbrojeń — 
wyścig ku gwiazdom”, „Niech 
żyje pierwsz'a kosmiczna bab­
ka”.

WIZYTA W KC PZPR
W dniu 23 bm. I sekretarz 

KC PZPR Władysław Gomuł­
ka, przewodniczący Rady

Dokończenie na str. 2

dla odważnych 
Kosmosu.

Mija bez mała 
nim kosmonauci

zdobywców

20 minut, za 
mogą dojść

Dzień Organizacji 
Narodów Zjednoczonych
Co roku 24 października 

obchodzony jest na całym 
świecie „Dzień Organizacji 
Narodów Zjednoczonych”. 
Obchody odbywają się we 
wszystkich państwach człon­
kowskich, których liczba 
wzrosła w bieżącym roku, do 
111, w krajach nie należących 
jeszcze do ONZ oraz w sie­
dzibie ONZ.

Sprawie tej poświęcamy 
również komentarz na str. 2.

Komunikat 
Agencji TASS

„Pismo angielskie „Finan­
cial Times” z 10 października 
i pismo zachodnioniemieckie 
„Der Spiegel” z 16 październi­
ka podały wiadomości o ja­
kimś „tajnym posiedzeniu 
RWPG”, na którym rzekomo 
rozpatrywano prośbę Kuby o 
udzielenie jej pomocy gospo­
darczej. W wiadomościach 
tych przytoczono nawet „ma­
teriały z dyskusji” pełne o- 
szczerczych wymysłów i wy­
raźnie obliczone na to, by rzu­
cić cień na stosunki między 
Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami socjalistyczny­
mi'— członkami RWPG a Re­
publiką Kuby.

Według otrzymanych przez 
TASS autentycznych informa­
cji, wiadomości „Financial Ti­
mes” i „Spiegla” są zmyślone 
od początku do końca i stano­
wią ordynarny falsyfikat.

W godzinach popołudniowych 
radzieccy kosmonauci Walentyna 
Tierieszkowa i Walery Bykowski 
zostali przyjęci w Komitecie Cen­
tralnym PZPR przez I sekretarza 
KC PZPR Władysława Gomułkę, 
przewodniczącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkiego i pre­
zesa Rady Ministrów Józefa Cy­
rankiewicza. Na zdjęciu (od le­
wej) na pierwszym planie: W. 
Gomułka, W. Tierieszkowa i A. 

Zawadzki.
CAF fot. Czarnogórski

Oficjalne wyniki 
wyborów w NRD
Centralna Komisja Wybor­

cza NRD opublikowała w śro­
dę ostateczne wyniki wybo­
rów z ubiegłej niedzieli.

W wyborach do Izby Ludo-

do podium. Tu przemówienie 
powitalne wygłasza Ignacy 
Loga-Sowiński.

Do mikrofonu podchodzi 
Walentyna Tierieszkowa.

Mówi, iż cieszy się z przy­
bycia do Polski, pozdrawia 
społeczeństwo polskie. Potem 
zwraca się do kobiet i dziew­
cząt naszego kraju, witając 
je w imieniu radzieckich 
dziewcząt, pełniących służbę 
i uczących się w oddziale kos 
monautyki. Byłoby jednak 
nieprawdą — mówi Wala — 
gdybym powiedziała, że spo­
tykamy się po raz pierwszy. 
Wielokrotnie przelatywaliśmy 
nad Polską. Oczywiście wte­
dy było to snotkanie kosmicz­
ne, a obecnie — ziemskie.

Wiele czytaliśmy i słyszeć 
liśmy o Polsce — mówi Wa­
lery Bykowski — i cieszymy 
się, że możemy się teraz z 
wami spotkać. Widziałem już 
wasz kraj z Kosmosu, z o- 
gromnej wysokości. Teraz o- 
bejrzymy go z bliska — do- 
daje kosmonauta i raz jesz­
cze dziękuje za serdeczne po-

Po obradach RWPG

we j udział 
obywateli z 
nionych do 
proc.). 99,96 
ważnych, a

wzięło 11.533.859 
11.621.158 upraw- 
głosowania (99.25 
proc, głosów było 
z tego 99,95 proc.

witanie.
Orkiestra 

dówkę.
Kolumna 

kortowana

gra Międzynaro-

samochodów, es-
przez motocykli­

stów — rusza. W pierwszym 
otwartym wozie — kosmicz-

4 i 5 listopztfa 
IX Plenum NK ZSL
W dniach 4 i 5 listopada br. 

odbędzie się w Warszawie ple 
narne posiedzenie Naczelnego 
Komitetu ZSL. Obrady ple­
num , poświęcone będą pracy 
kół i gromadzkich komitetów 
stronnictwa. (PAP)

oddano na kandydatów Fron­
tu Narodowego. Komisja Wy­
borcza stwierdziła, że wybory 
przeprowadzone zostały na 
podstawie obowiązującej or­
dynacji tak, że wymienieni na 
wspólnej liście kandydaci i 
zastępcy, wybrani zostali do 
Izby Ludowej NRD.

W wyborach wzięło udział 
28.119 obywateli NRD zamiesz 
kałych obecnie w Niemczech 
zachodnich. (PAP)

ne rodzeństwo, Ignacy Loga- 
Sowiński i I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
— Walenty Titkow.

Młodzież kilkakrotnie za­
trzymuje wóz, wiozący Tie- 
rieszkową i Bykowskiego. 
Każdy usiłuje uścisnąć dłonie 
kosmicznej pary, uzyskać au­
tograf. W Al. Niepodległości 
— dwaj kominiarze wręczaią 
Wali kwiaty i życzą jej dal­
szych sukcesów w podnieb­
nych lotach.

Piotr Jaroszewicz 
powrócił z Moskwy

We środę 23 bm. powrócił 
do Warszawy przedstawiciel 
Polski w Radzie Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej — wi­
ceprezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz. Brał on u- 
dział w zakończonych we 
wtorek w Moskwie obradach 
IX posiedzenia Komitetu Wy 
konawczego RWPG.

Wicepremier P. Jaroszewicz 
oświadczył przedstawicielowi 
PAP, iż porządek obrad obec­
nego posiedzenia Komitetu 
Wykonawczego został w peł­
ni wyczerpany, a podstawową 
większość problemów pozy­
tywnie załatwiono.

— Chcemy pod auspicjami 
RWPG — stwierdził P. Jaro­
szewicz — znacznie lepiej niż 
to miało miejsce w okresie 
poprzednim prowadzić prace 
koordynacyjne zamierzeń go­
spodarczych naszych krajów 
na lata 1966-70.

Polska — powiedział wice­
premier Jaroszewicz — jest 
zainteresowana w tym, aby 
zarówno w naszym kraju, jak 
i w innych państwach RWPG
dążyć do 
większych 
którymi 
jest kilka

projektowania w 
seriach obiektów, 
zainteresowanych 

krajów.
Na zakończenie rozmowy P.» 

Jaroszewicz stwierdził, iż w 
czasie IX posiedzenia Komi­
tetu Wykonawczego omawia­
no też sprawy transportu, 
wspólnego parku wagonów; 
podpisano umowę w sprawie 
wspólnego banku krajów so­
cjalistycznych itp. (PAP)



Kosmonauci Przewozy jesienne u szczytu
Dokończenie ze str. 1

Państwa Aleksander Zawadz­
ki i prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przyjęli 
radzieckich kosmonautów — 
Walentynę Tierieszkową i 
ppłk Walerego Bykowskiego z 
małżonką. Kosmonautom to­
warzyszył gen. lejt. N. P. Ka- 
manin. ?

W spotkaniu uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC: Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, Zenon Kliszko, Edward 
Ochab. Marian Spychalski o- 
raz sekretarze KC: Witold Ja­
rosiński, Bolesław Jaszczuk. 
Artur Starewicz, Ryszard 
Strzelecki. Obecny był rów­
nież ambasador ZSRR w Pol­
sce Awierkij Aristow.

Spotkanie upłynęło w bez­
pośredniej i serdecznej atmo­
sferze.

SPOTKANIE W URM
Wieczorem w Urzędzie Rady 

Ministrów Walentyna Tieriesz 
kowa i Walery Bykowski spot­
kali się z czołowymi działa­
czami państwowymi i partyj­
nymi oraz z aktywem war­
szawskich zakładów pracy. W 
spotkaniu wzięli udział: Józef 
Cyrankiewicz. Edward Ochab, 
Marian Spychalski, Adam Ra­
packi, Witold Jarosiński. Ar­
tur Starewicz, Ryszard Strze­
lecki, Konstanty Dąbrowski. 
Eugeniusz Szyr, Julian Tokar­
ski. Obecny był ambasador 
ZSRR Awierki j Aristow.

Radzieckich kosmonautów po 
witał. w serdecznych słowach 
premier Cyrankiewicz. W cza­
sie spotkania Walentyna Tie- 
rieszkowa obszernie ooowie-
działa o przygotowaniach i 
przebiegu lotu.

„IKAR" — GAZETA 
JEDNEGO WYDARZENIA

O

Z okazji przyjazdu do Pol­
ski kosmicznego rodzeństwa, 
ukazał się w kioskach „Ru­
chu” specjalny numer „Ikara” 
— gazety poświęconej w ca­
łości podróżom kosmicznym. 
Przynosi ona szereg ciekawych 
informacji z tej dziedziny, zre 
dagowanych przy współpracy 
radzieckiej agencji prasowej 
„Nowosti”.

Z okazji przyjazdu kosmo­
nautów do naszego kraju uka­
zały się również dwa inne 
interesujące wydawnictwa: 
książka — „Radzieccy zdo­
bywcy Kosmosu” Wł. Kisie­
lewskiego i A. Przywieczer- 
skiego oraz „relacje kosmo­
nautów” — W. Tierieszkowej. 
J. Gagarina i kosmonauty „X”, 
przygotowującego się do lotu.

PAP

Sprostowanie
We wczorajszym 

rat się artykuł pt. 
Sołżenicynem”, w

.Głosie” uka-
,.Polemika 
którym a

drukowaliśmy błędną datę 1959 r. 
zamiast 1951 r. Zdanie powinno 
brzmieć:

„W 1951 roku pewien ukraiński
‘kompozytor stworzył obozie
wspaniały chór”. Za ten oczywi­
sty błąd przepraszamy 'Czytelni­
ków.

Dzień Organizacji Narodów 
Zjednoczonych obchodzimy w 
okresie trwania XVIII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego. Cię­
żar gatunkowy tej sesji mie­
rzy się nowymi okolicznościa­
mi, które uzasadniają nasz 
ostrożny optymizm.

Obrady toczą się w pomyśl­
nej sytuacji międzynarodo­
wej wywołanej dwoma wiel-i 
kimi wydarzeniami: zażegna­
niem grożącego wojną atomo­
wą kryzysu w strefie Morza 
Karaibskiego i podpisaniem 
w Moskwie układu o częścio­
wym zakazie doświadczeń 
nuklearnych. Obserwatorzy 
tegorocznej sesji są zgodni, 
że panuje atmosfera uspoko­
jenia, wystąpienia są w przy­
gniatającej większości pojed­
nawcze i konstruktywne, zgo­
dne z duchem odprężenia w 
stosunkach między Wscho­
dem i Zachodem.

Prezydent Kennedy zaape­
lował. aby obecnie, po zawar­
ciu Układu Moskiewskiego, 
podjęte zostały dalsze kroki 
w kierunku rozbrojenia, a 
premier W. Brytanii — lord 
Home wyraził nadzieję, iż 
bieżąca sesja będzie końcem 
sńmnej wojny.

Oświadczeń formułowanych 
«or ten sposób przez dwóch 
reprezentantów największych 
mocarstw imperialistycznych, 
nie słyszano dotychczas w 
gmachu nad brzegiem East

Nie przetrzymywać wagonów
Na kolejach nasilenie jesiennych przewozów towarowych 

osiąga swój szczyt. Mimo, iż do akcji rzucone zostały wszyst­
kie możliwe rezerwy taboru, kolej aż dyszy z wysiłku. Ujęte 
w planie 5-Ietnim wielkości przewozów na rok 1963 zostały 
już dawno przekroczone; poznańscy kolejarze „są już w ro­
ku 1966!” Dostawy nowego taboru natomiast ledwo nadą­
żają za planem, jako ze przemysł taboru kolejowego ma 
duże kłopoty.

W tej chwili kolejarze bory­
kają się z płodami rolnymi. 
Przewozy buraków, ziemnia­
ków. zbóż i — jak zwykle — 
węgla, mają pierwszeństwo na 
zatłoczonych szlakach. Urucho 
mione zostały specjalne pocią-
gi 
ne‘

,buraczane" ,ziemniacza-
opracowano specjalny roz-

kład jazdy pociągów węglo­
wych oraz plan spływu pu­
stych węglarek na Śląsk. Wie­
lu ludzi denerwuje widok lo­
komotyw ciągnących długie 
rzędy pustych wagonów, mo­
głyby przecież wieźć na Śląsk 
choćby ziemniaki dla miesz­
kańców tamtejszych miast lub 
złom dla hut.

Niezła pogoda sprzyja kole­
jarzom. Do 22 bm. przewieźli 
55 proc, planowanych na paź­
dziernik ilości ziemniaków do 
zakładów przetwórczych; zgod 
nie z planem przebiega (jak do 
tychczas) transport 21 tys. ton 
ziemniaków jadalnych na Śląsk 
oraz 283 tys. ton buraków dla 
cukrowni. Ale nie wszystkie 
wielkopolskie cukrownie pra­
cują pełną parą. Zapotrzebo-

wanie na wagony będzie rosło 
z godziny na godzinę. Czy kli­
enci kolei zdają sobie z tego 
sprawę?

Znając sytuację w latach u- 
biegłych, kiedy to przedsiębior 
stwa masowo przetrzymywały 
wagony, informacje uzyskane 
w DOKP aż zaskakują swą po­
myślnością. W piątek (18 bm.) 
w całym poznańskim okręgu 
kolejowym klienci przetrzy­
mywali pod wyładunkiem tyl­
ko 34 wagony, w sobotę —
39, w niedzielę 25 wa-
gonów. Przemysł, który na 
własnej skórze odczuł skutki 
dezorganizacji transportu przez

ostatnią srogą zimę, zaczyna ro 
zumieć trudności kolei. Np. 
jedne z największych w Euro­
pie Zakłady Przemysłu Ziem­
niaczanego w Luboniu, przyj­
mując codziennie dziesiątki i 
setki wagonów, nie przetrzy­
mywały w tym roku ani jed­
nego wagonu. Podobnie czystą 
hipotekę ma „Pomet”. Wybit­
nie poprawiło się budownic­
two. chociaż trzy dni temu 
przedsiębiorstwo transportu bu 
dowlanego przetrzymało 8 wa 
gonów.

Kto w tej chwili najczęściej 
przetrzymuje wagony? Insty­
tucje nie dysponujące włas­
nym transportem samochodo­
wym, odbierające węgiel szko­
ły. urzędy, banki itp. Warto 
więc usprawnić system awizo­
wania przesyłek kolejowych 
dla tych instytucji, aby miały 
one czas postarać się o trans­
port. (p. ch)

Kultura na pierwszym planie
Omówienie uchwały VI plenum €RZZ |

Anglia — Reszta Swigła

Tylko brytyjczycy strzelali bramki
Oczekiwany z wielkim zainteresowaniem, przez piłkarski świat 

sportowy, a rozegrany’ w Londynie, z okazji 180-lecia Ansielskie»0 
Związku Piłki Nożnej, mecz pomiędzy reprezentacjami Anglii i re. 
szty świata, przyniósł, jak przewidywało wielu speców piłkarskich 
zasłużone zwycięstwo Anglii w stosunku 2:1 (8:0).

Strzelcami bramek dla zwycięz­
ców byli: Paine w 66 min. i Grea- 
ves w 87 min. Jedyną bramkę dla 
„reszty świata” uzyskał Szkot... 
I .aw w 82 min.

Zespoły wystąpiły w następują­
cych składach: Anglia — Banks- 
Armfield, Wilson-Milne, Norman, 
Moore, Paine, Greaves, Smith, 
Eastham, Charlton.

„Reszta świata” — Jaszyn (So- 
skic) — Santos (Eyzaguire), Po- 
puhlar, Schnellinger — Pluskał, 
Masopust (Baxster) —- Kopaczew-
ski (Seeler), Law, di Stefano, 
sebio (Puskas), Gento.

Sędziował Szkot Davidson.

Pierwsze minuty spotkania
zapowiadały tak pięknej 
ką kibice obserwowali 
bowiem do przerwy oba 
choć grały efektownie —

nie
gry,ja- 
póżniej, 
zespoły, 
nie po-

trafiły sforsować linii obronnych 
przeciwnika.

Po zmianie boisk, już w 6 mi­
nucie gry, Anglicy z.dobywają 
pierwszą bramkę. Mimo, że aż
trzech napastników angielskicn

nak nie przynosiły spodziewanych 
rezultatów bramkowych. Mecz — 
jako całość, po raz pierwszy w 
historii piłki nożnej z udziałem 
eksperymentalnego składu — re.
prezentacji świata, stał na
kim poziomie i mógł zadowoli 
nawet najwybredniejszych kibi­
ców. Dobrą grę zademonstrowali 
szczególnie Anglicy, którzy w prz# 
kroju całego spotkania, byli zc. 
społem bezwzględnie lepszym, na­
dając tempo

Widowisko 
trakcyjne w 
tach, kiedy

grze.

było szczególnie a-
ostatnich 10 minu­
to, piłkarze reszty 

świata zdobyli wyrównującą bram
kę. Wtedy i oni przyspieszyli 
tempo. Anglicy jednak nie dal; 
za wygraną. Dwukrotnie poprzecż 
ka ratuje przeciwników od utra­
ty bramki. Sytuacje zmieniają 
się wprost niewiarygodnie. Piłka 
wędruje od jednej bramki do dru 
giej. Odnosiło się wrażenie, że 
gdyby zawodnicy reszty świata u- 
trzymali to tempo od początku 
meczu, jego przebieg i końcowy 
rezultat mógłby brzmieć zgoła 
inaczej. (za)

Nieuczciwy adwokat 
skazany na 7 lat więzienia 

W Sądzie Powiatowym w Kiel­
cach zakończył się proces przeciw­
ko adwokatowi Jerzemu Sulimier- 
skiemu oskarżonemu o popełnie­
nie szeregu przestępstw w toku 
wykonywanego zawodu.

M. in. Sulimierski czerpał po­
ważne korzyści materialne powo­
łując się na osobiste znajomości, 
które rzekomo miały mu ułatwiać 
załatwianie trudnych spraw pro­
cesowych.

Nieuczciwy adwokat popełnił 
też poważne nadużycia finansowe 
nie płacąc na rzecz Skarbu Pań­
stwa należnych podatków.

Biorąc pod uwagę szkodliwość 
społeczną przestępstw, sąd skazał 
I. Sulimierskiego na 7 lat wię­
zienia, 100 tys. zł grzywny, utratę 
praw obywatelskich i honorowych 
oraz utratę prawa wykonywania 
zawodu przez 5 lat. (PAP)

WO-lecie Akademii 
Nauk USA

We wtorek odbyła się w Wa­
szyngtonie jubileuszowa sesja 
Amerykańskiej Akademii Na­
uk poświęcona 100-leciu jej 
powstania. W celu wzięcia u- 
działu w jubileuszowej sesji, 
do Waszyngtonu przybyli 
przedstawiciele Akademii Na­
uk z 40 krajów świata. Naukę 
polską reprezentuje prezes 
PAN — prof. Janusz Grosz- 
kowski. (PAP)

VI plenum CRZZ podjęło 18 bm. uchwałę o zadaniach 
związków zawodowych i samorządu robotniczego w pracy 
wychowawczej i kulturalnej.

Uchwała podkreśla, iż dalsze pogłębianie treści pracy wy­
chowawczej i kulturalnej związków zawodowych i samo­
rządu robotniczego wymaga pełnego i powszechnego zrozu­
mienia, że praca ta służyć powinna realizacji zadań, wyni-
kających ze wszechstronnego
Treścią działalności wycho­

wawczej powinno być syste­
matyczne wyjaśnianie masom 
pracującym roli i miejsca Pol­
ski w obozie socjalizmu i na 
świecie oraz zadań we współ­
zawodnictwie z kapitalizmem, 
krzewienie wiedzy ekonomicz­
nej i wyjaśnianie załogom, że 
jedyną drogą do wzrostu do­
brobytu jest stałe podnosze­
nie dochodu narodowego 
przez wzrost wydajności pra­
cy, coraz lepszą jakość pro­
dukcji i oszczędne gospodaro­
wanie surowcami.

rozwoju kraju.
Jednym z najważniejszych 

elementów działalności wycho 
wawczej jest rozwijanie i do­
skonalenie współzawodnictwa 
pracy. Na jego treść powinny 
składać się rzeczywiste wyni-

zostało sfaulowanych, piłka wpa- 
dła do siatki. Sędzia jednak jej 
nie uznaje, cofa grę do 18 min., 
lecz rzut wolny, wykonywany 
przez gospodarzy, nie zostaje wy­
korzystany.

Anglicy demonstrują zagrania 
stojące ha wysokim poziomie — 
przewyższając przeciwników prze­
de wszystkim szybkością, dokład­
nością podań i zgraniem zespołu. 
W drużynie reszty świata, aż. nad 
to widoczny jest brak zrozumie­
nia i zgrania. Stąd też obserwu­
jemy wiele rajdów solowych, któ­
re, chociaż wielkiej marki, to jed-

Mistrzostwa Europy 
w siatkówce

nych
dalszym ciągu eliminacyj- 
spotkań na odbywających

się w Rumunii mistrzostwach Eu­
ropy w siatkówce kobiet i męż­
czyzn zespoły polskie grały ze 
zmiennym szczęściem. W grupie II 
mężczyźni ponieśli porażkę w Bu­
kareszcie z Rumunią — 0:3 <9:15, 
9:15, 11:15). Kobiety natomiast w 
meczu grupy III w Constancy po-
konały Jugosławię 3:0 (15:10,

ki produkcji w połączeniu z

Znów napięcie

Jak 
Agencji 
władze

w Kongo
donosi korespondent 
TASS z Leopoldville, 
kongijskie zakazały

działalności patriotycznych 
partii Konga, w tym partii 
Kongijski Ruch Narodowy 
(partia Lumumby), partii Soli­
darności Afrykańskiej (partia 
Gizengi), jak też partii Kon­
gres Narodowy i Afrykański 
Związek Demokratyczny.

Przez 24 godziny na dobę 
ulice Leopoldville patrolują 
zmotoryzowane oddziały poli­
cji. Wojsko i policja zawładnę­
ły miastem. (PAP)

podnoszeniem jakości i obniż­
ką kosztów własnych, pod­
noszenie kwalifikacji zawodo­
wych i poziomu kulturalnego 
członków zespołów współza­
wodniczących, kształtowanie 
zasad koleżeńskiej współpra­
cy w kolektywie oraz troska 
o postęp techniczny, doskona­
lenie technologii produkcji, 
kultury i organizacji pracy.

Szczególne znaczenie ma rozwi­
nięcie pracy wychowawczej 
wśród młodych robotników, za­
pewnienie im pomocy w ustabili­
zowaniu się, opanowaniu zawo­
dów i przyswojeniu jego dobrych 
tradycji.

Istotne znaczenie dla realizacji 
stale rosnących zadań w pracy 
wychowawczej i kulturalnej ma
stałe polepszanie bazy
kulturalnych.

urządzeń
prawidłowe gospo-

ień ONZ
Ricer w Nowym 
tych życzeń czy

Jorku. Treść 
nadziei jak

najbardziej odpowiada na­
szym. Od lat czyniliśmy wiele 
wysiłków, aby ONZ stała się 
— jak to określił Władysław 
Gomułka — „narzędziem po­
kojowego współistnienia i po­
kojowej współpracy wszyst­
kich państw”.

W decydującej mierze wpły 
nęły na to nie tylko wysiłki 
państw socjalistycznych, ale 
również utworzenie, szcze­
gólnie w ostatnich latach, wie 
lu suwerennych państw w 
Afryce i Azji. Zajęły one na­
leżne im miejsce w ONZ i 
ich glosy zaczęły ważyć na fo 
rum międzynarodowym. Przy

tern dokonanym i zbliża się 
do rzeczywistego układu sił 
w świecie. Wciąż stara jest 
jednak struktura tej organi­
zacji. Konieczność jej zmiany 
podniósł N. S. Chruszczów w 
1960 roku. Poruszył tę spra­
wę na bieżącej sesji wicemi­
nister J. Winiewicz, domaga-

darowanie funduszami, doskona­
lenie form organizacji i podwyż­
szanie poziomu kadr kulturalno- 
oświatowych. Racjonalne wyko- 
rzystanie istniejących pomiesz­
czeń i urządzeń placówek k-o wy 
maga wspólnego ustalania i rea­
lizacji przez związki zawodowe i 
rady narodowe powiatowych, 
miejskich i wojewódzkich planów 
rozwoju sieci tych placówek.

W zakończeniu dokumentu czy­
tamy:

Realizacja uchwały odbywać 
się będzie w okresie obchodow 
20-lecia PRL. W oparciu o do- 
tychczasowj' dorobek w rozwija­
niu aktywności produkcyjnej, spo 
łecznej i kulturalnej ludzi pracy, 
wykorzystując ideowe treści ob­
chodów, związki zawodowe jesz­
cze pełniej rozwijać będą pracę

Crossowcy 
zakończyli sezon
Crossowcy województwa poznań 

skiego, należący do strefy zachod­
niej, obejmującej także okręgi zie 
lonogórski i szczeciński zakończy­
li w ubiegłym tygodniu sezon na 
poznańskim torze wolskim. Ponad 
50 motocyklistów uczestniczyło w 
IV eliminacji, która kończyła te­
goroczne mistrzostwa. Po riz 
pierwszy organizatorem takiej im 
prezy była doskonale rozwijają­
ca się sekcja motorowa poznań­
skiego AZS-u przy Wyższej Szko­
le Rolniczej. Debiut wypad! do- 
sonale. organizacja była szybka i 
sprawna.

Podobnie jak w poprzednich eli­
minacjach prym wiedli crossowcy 
szczecińskiego „Junaka”, którzy 
stanowią krajową czołówkę. Dzię 
ki nim w łącznej punktacji m- 
strzostw crossowych PZM (strefy 
zachodniej) Szczecin zdobył I miej 
sce przed Poznaniem i Zieloną 
Górą.

Indywidualnie IV eliminację w 
klasie 125 ccm wygrał Jan Przy­
bylski (Junak) przed Michałem 
Babiczem (Junak) i Bogdanem 
Szyszką (AZS* - Motor P-ń); 258

15:7, 15:8). A oto pozostałe wyni­
ki:

Mężczyźni: gr. I Włochy — Bel­
gia 3:1 (15:10. 9:15. 15:10, 15:10)

Gr. II — Holandia — Finlandia
3:0 (15:5, 15:6. 15:9).

Gr. IV — NRF — Dania 3:0 (15:10, 
15:13, 15:11).

Bułgaria — Grecja, 3:0 (15:4, 15:10,
15:1).

Kobiety: gr. I ZSRR 
3:0 (15:8. 15:6. 15:9).

Gr. II Holandia —- 
(15:0, 15:2, 15:2).
CSRS — Węgry 3:1 
15:10, 16:14).

Bułgaria

Dania

(15:3,

Z rozgrywek Intertolo

□ ad kształtowaniem świadomości

jąc się „prawa krajów Afry­
ki i Azji do należytej repre-
zentacji w ONZ”. O 
wocześnieniu ONZ”

„uno- 
mówił

pomnijmy, że 1945 r. do
ONZ należało 51 państw (w 
tym Polska), w 1960 r. — 81, 
a obecnie 111. Wciąż bezprąw 
nie nie dopuszcza się do ONZ 
— Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

Liczby te określają poważ­
ne zmiany nie tylko /ilościo­
we', ale przede wszystkim ja­
kościowe. ONZ stała się obec
nie organizacją bardziej pow 
szechną i uniwersalną. Za-
rysowują się w niej trzy wiel 
kie grupy — kraje socjalisty­
czne, imperialistyczne i neu­
tralne. W wielu wypadkach 
występuje zbieżność polityki 
krajów socjalistycznych i neu 
tralnych.

Nowe oblicze ONZ jest fak

przedstawiciel Brazylii. Pro­
blem doskonalenia struktury 
ONZ nie przestaje być aktu­
alny.

Bieżąca sesja potwierdza 
opinię, że ONZ może działać 
konstruktywnie w myśl idei 
współistnienia. Może odegrać 
poważną rolę w rozwiązaniu 
ki/ok za krokiem, trzech naj­
poważniejszych problemów 
świata współczesnego: pow­
szechnego i całkowitego roz­
brojenia. rozwoju gospodar­
czego krajów słabo rozwinię­
tych. ostatecznej likwidacji 
kolonializmu. Dodowem jest 
m. in. powszechne poparcie 
dla Układu Moskiewskiego, 
czy też aklamacyjne przyję­
cie rezolucji 17 państw w 
sprawie zakazu umieszczania 
na orbicie okołoziemskiej sa­
telitów z bronią jądrową.

Najtrudniejszy jest pierw­
szy krok. A ten mamy raczej 
za sobą.

B. TROŃSKI

mas. Podejmowane przez instan­
cje, aktyw związkowy w zakła­
dach i przez całe załogi nowe i- 
nicjatywy produkcyjne i społecz­
no-kulturalne, hędą najlepszą for 
mą uczczenia prz.ez ruch związ-
kowy tej, 

Pełny
historycznej rocznicy.

tekst uchwały
mieszczą „Głos Pracy

za- 
(PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

GŁOS WIE! KOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji. 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst-
kie działy. Wydawca: 
skie Wydawnictwo 
RSW ..Prasa’', Druk:

Poznan- 
Prasowe 
Zakłady
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Bieg finałowy z wyrów- 
czasu o puchar PGL „Ko 
wygrał Ignacy Przybylski

przed Babiczem, Szyszką i Wik­
torem Firlikiem. Klubowa pun­
ktacja. jak było do przewidzenia.
dała I miejsce 
22 punkty przed
P-ń — .14 pkt. i
Września — 4 pkt.

Junakowi — 
AZS - Motor 

Zjednoczonymi 
W najbliższym

czasie zostaną podsumowane łącz 
ne wyniki czterech eliminacji.

(d)

Puchar zwyrięzców
Pucharów

Zagłębie wyeliminowane
Na stadionie Vienny w Wiedniu 

rozegrane zostało w środę przy 
świetle elektrycznym Wzecie decy­
dujące spotkanie eliminacyjne Pu­
charu Zwycięzców Pucharów, mię 
dzy Zagłębiem Sosnowiec i grecką
drużyną Olympi Pireus.
grali Grecy 2:0 (1:0) |i przeszli do 
następnej rundy. (P.4P)I
~~------ -------------—-r—------ -——7

Naszej Koleżance
Alinie Mśsiaczyk

oraz
Włodzim!erzowi Tluchowskiemu

z okazji ślubu najserdeczniejsze życzenia
składa

Zespół „Głosu Wielkopolskiego

Odra (Opole)-Norrkoeping 
3:2 (21)

W finałowej serii piłkarskich 
rozgrywek Intertoto Opolska Odra 
pokonała szwedzki zespół Norr- 
koeping 3:2 (2:1). Bramki dla Odry 
zdobył Gajda w 3, 12 i 75 min., a 
dla gości — Bild 36 min. i Hold- 
berg min. Sędziował Botic 
(Jugosławia).

Mecz był bardzo ciekawy, emo­
cjonujący i mimo złych warun­
ków atmosferycznych stał na do­
brym poziomie. Ciężko wywalczo­
ne zwycięstwo nad wielokrotnym 
mistrzem Szwecji jest dużym suk­
cesem Opolan. (PAP)

Kolarska jesień
W najbliższą niedzielę Okręgi 

wa Komisja Turystyki Kolarskiej 
PTTK, Klub Turystyczny Grun­
wald oraz Oddziałowa KoniDia 
Turystyki Kolarskiej PTTK — 
HCP wspólnie z DKKFiT Grunwald 
organizują ostatnią w tym sezo­
nie imprezę turystyczną dla ko­
larzy w Jeziorach na terenie W>e- 
kopolskiego Parku Narodowego.

Prograrp tej ciekawej imprezy 
przewiduje m. in. rowerocross na 
terenie ośrodka wypoczynkowego 
w Lipnie, turystyczno-krajoznaw­
czą zgaduj-zgadulę oraz inne 3' 
trakcje. Udział w imprezie może 
wziąć każdy kolarz, który ukoń­
czył 12 rok życia. Zgłoszenia p> z<J 
muje OKTK PTTK przy Starym 
Rynku si. (b)

^alekopisenij
• W Warszawie rozpoczęło się 

międzynarodowe spotkanie szer­
miercze akademickich reprezen­
tacji Polski i Szwecji. W szpadzie 
zwyciężyli Polacy 11:5.

• Olimpijska reprezentacja P°’" 
ski, odbywająca tournee po Skan­
dynawii, przegrała pierwsze spOv' 
kanie z reprezentacją Finlandii 
(1:2. 0:3, 2:1). Wyróżnił się polski 
bramkarz. Wiśniewski, który ura­
tował drużynę od dwucyfrowego 
wyniku.

• w rewanżowym meczu pń' 
karskim o Puchar Polski Star 
(Łódź) pokonał Pomorzanina Oó' 
ruń) 1:0 (0:0). (za)
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TEATR - PEWNEJ WSI
— Taka Nądnia na przekład. Sam prze­

wodniczący WKPG był przeciw ładowaniu 
stu tysięcy zł dotacji w Dom Kultury. Ale 
potem, gdy przyjechał na wieś, jak zoba­
czył, co ludzie już zrobili, ilu ich pracuje 
przy produkcji cegły, sam powiedział, że 
dałby jeszcze więcej.

ICH DOM 1962 r.

CO ZROBILI
| — ogólna wartość czynów społ. 4 885 000 zł

w tym dotacja państwa

Duże ambicje małej wsi nowo- 
łomyskiej rozkochanej w teatrze 
doprowadziły do pięknej inicja­
tywy zbudowania Domu Kultury, 
obiektu wartości 2 min. zł. Czy 
to typowa wieś, typowa inicja­
tywa! Wieś na pewno nietypowa, 
większość mieszkańców, to ko­

lejarze.
Fot.: — K. Przychodzki

Przewodniczący Prezydium 
GRN w Zoąszyniu, Bronisław 
Bajor, nie pozwalał nam dojść 
do słowa. Trafiliśmy bowiem 
na jego „konika” i przedm;ot 
dumy całej gromady. Toteż za 
raz wyciągnął piękny album 
i zaczął objaśniać zdjęcia z 
otwarcia „Pomnika Tysiącle­
cia Państwa Polskiego”, Do­
mu Kultury w Nądni, oddane­
go do użytku 7 października 
1962 roku” — jak to było wy­
kaligrafowane w tytule.

Słuchaliśmy z niedowierza­
niem. Zmieniliśmy jednak zda 
nie, będąc w Nądni. Pod nie­
obecność gospodarzy, człon­
ków kilkudziesięcioosobowego 
zespołu teatralnego, po Domu 
Kultury oprowadziła nas bi­
bliotekarka, Pelagia Dąbrow­
ska.

Czytelnia wyposażona w te­
lewizor (dar „Koziołków”),

Wiklinowe Eldorado?
Wiosną tego roku 

PAGED otrzymał 
zamówienie zagra 
niczne na wago­

nową dostawę wikliny pre­
parowanej (gotowanej). Życzę 
nie na pozór łatwe do speł­
nienia. Gdy jednak doszło do 
realizacji, trzeba było niemal 
z całej Polski ściągać po pa- 
ręset kilogramów witek, aby 
wreszcie spełnić życzenie 
importera. Podobnie jest z 
eksportem koszy do bielizny, 
opakowań itp.

Sytuacja zgoła absurdalna’- 
po jednej stronie łatwy do 
zdobycia surowiec i kraj po­
trzebujący dewiz, po drugiej 
kupiec skłonny do transakcji 
i dewizy. A do wymiany to­
warowej dochodzi z trudem. 
Podstawową przyczyną takie­
go stanu rzeczy jest brak 
wikliny. I tu ujawnia się 
absurd drugi: mamy znako­
mite tereny nadające się pod 
uprawę wikliny, lecz obszar 
obecnych plantacji zielonych 
witek jest np. w powiecie No 
wy Tomyśl mniejszy niż 
przed wojną. Równocześnie 
powiat ten dysponuje ziemią 
100 gospodarstw podupadłych 
(900 ha), które można nasta­
wić na te niepracochłonne

dące. Taka struktura wikli- 
niarskiego przemysłu, jest 
niekorzystna przynajmniej 
dla N. Tomyśla, gdyż nie za­
pewnia rozwoju tej gałęzi go 
spodarki. Obiecywany od lat 
przez Zjednoczenie Wikliniar 
skie kombinat plantacyjny na 
tutejszych polach — nie 
wszedł nawet w stadium kon 
kretnych przygotowań.

Inicjatywa powołania do ży 
cia jednego gospodarza, któ­
ry by nie tylko eksploatował 
ale także kultywował wikli- 
niarskie tradycje powiatu 
(bardzo korzystne także dla 
rolników) jest cenna. Plany 
towarzyszące projektowi no­
wego przedsiębiorstwa prze­
widują rozwój upraw tej ro­
śliny z 435 ha obecnie do 845 
ha w roku 1965, a więc o 45 
ha więcej niż w roku 1939. 
Wydaje się także, iż dopiero 
taka instytucja może dobrze 
łączyć produkcyjne interesy 
przedsiębiorstwa z interesami 
gospodarczymi regionu.

Podobnie jak problemy wi- 
kliniarstwa wnikliwego po­
traktowania wymagają tra­
dycje chmielarskie powiatu, 
które mocno w powojennych 
latach podupadły. Zbyt mało 
robi się jeszcze dla ich od­
budowy. Nowotomyski chmiel 
zyskuje od lat najwyższe ce­
ny światowe, daje więc duże 
perspektywy.

5 tys. tomów liczącą blibiotekę 
i... akwarium. Ma ponad dwu­
stu stałych czytelników, zwła 
szcza młodzieży, codziennie — 
komplety amatorów książki, 
gazety, telewizora. Na parte­
rze strażnica pożarna i obok 
niej — piękna sala teatralna 
na 300 miejsc, z dużą sceną, 
garderobą, bufetem i... kasą bi 
letową. Piękny obiekt, nie 
powstydzi się takiego żadne 
miasto powiatowe. I pomyśleć, 
że to dzieło 600 mieszkańców 
Nądni, rozpoczęte bez. doku- 
mentaeji, bez oglądania się na 
cudzą pomoc, która jedynie 
przyspieszyła ukończenie bu­
dowy.

Pracowali tu wszyscy, na­
wet dzieci — przy wyrabianiu 
cegły, przy wykopkach i mu­
cach. Jak komitet budowy po­
prosił o wóz i konie, chłop 
bez ociągania jechał. A kole­
jarze — większość mieszkań­
ców wsi — robili co dzień, po 
fajrancie. Wypadło tego pra­
wie po 20—30 dniówek na 
mieszkańca, nie licząc ofiaro­
wanych pieniędzy i materiału. 
Tak to za 400 tysięcy złotych 
powstał Dom Kultury wart 
dwa miliony.

Łatwiej dziś o tym mówić 
niż wówczas pracować. Prze­
wodniczący Bajor dwoił się i 
troił, żeby pomór nądniakom 
zapatrzonym w ten swój Dom. 
Już nawet przed żoną wsty­
dził się, że tyle razy na dzień 
ciągnie go do Nądni, na budo­
wę. Ale przecież on mógł tyl­
ko pomagać — cementem, wa 
pnem, fachowcami. Dom b u- 
d owali oni sami. To miał 
być ich Pomnik Tysiąclecia. 
Zimą 1959 r. podpisali się prze 
cięż pod uchwałą wiejskiego 
•zebrania, spisali ją na gorąco, 
na kartce z zeszytu.

Kto pierwszy wpadł na ten 
pomysł? Kto dopilnował wszy 
stkiego i podtrzymał słabeuszy 
i wątpiących?

Historia tak odległa, że za­
pomniana. Nikt nie wie, kto 
był pierwszy. To pewne, że po 
mysł budowy wyszedł z ze-' 
społu teatralnego. Kiedy on 
już okrzepł, gdy doszli starsi 
i zabawa w teatr zaczęła s’ę 
na serio. Za ciasna zrobiła się 
wówczas izba szkolna, nie by 
ło nawet gdzie zapalić papie­
rosa. Wzdychali do własnej sa 
Ii... Po czterech latach, cz..e 
rech premierach (Bałucki, Mo 
lier. Fredro), zespół miał już 
kapitał zaufania u całej wsi. 
No i na przedstawieniach za­
częły ludzi gnieść niewygod­
ne ławy... Zasmakowali w sztu 
ce chcieliby wygodnie patrzeć 
z fotela, na dużej sali. Wszy- 
stkim/zachciało się mieć wła­
sny prawdziwy teatr.

Ktoś przezorny podszepnął 
wtedy, że jak już budować, 
to ożenić Dom Kultury ze stra 
żacką remizą. Na to znajdzie 
się gromadzki grunt. Straża­
ków ~ kolejarzy i chłopów ru 
’zyło serce. I poszła lista p > 
wsi: kto chętny — d . roboty.

Skąd wzięła się w nich ta 
pasja? Motorem działania kil­
ku ludzi, co poruszyli całą 
w ieś. był teatr. Dla teatru pru 
li kolejarskie drelichy, by 
szyć mundury do 'druki, dla

teatru jeździli zespołem po po 
wiecie, by swym amatorskim 
trudem uciułac piem.ądze na 
Dom Kultury. Oddani mu wszy 
stko — całe 60 cy^ęcy zło­
tych. Dla teatru odT-R swoi 
wolny czas i tale it malarski 
Franciszek Piter, domorosły re 
żyser. Nikt z Wojewń.Szk 'go 
ani Powiatowego Domu Kul­
tury nie pomógł mu przez te 
*• lat. A zespół żyje i rozwija 
się. Bo L utr stał się kcm:,'iem 
całej kolejarsko - chłopskiej 
wsi.

Duszą zespołu byli doświad 
czeni ludzie: prezes Alfons 
Zmuda, reżyser Piter, maluią 
cy litery na wagonach i pięk­
ne dekoracje na scenie w Kąd 
ni, przewodniczący gromadz­
kiej kom. kultury — Bronisław 
Zieliński. Duszą budowy stał 
się zespół teatralny. Do robo­
ty dołączyła rychło cała wieś.

Po roku stała już część bu­
dowy, remiza ze świetlicą. Za 
ścianą była jeszcze próżnia, 
dopiero zakładano fundamen­
ty pod właściwy Dom Kultu­
ry, gdy nad remizą, w dzisiej 
szej czytelni nądeccy aktorzy 
wystawiali kolejną sztukę. 
Na trzy zmiany, bo za mała 
okazała się ta nowa świetlica. 
Ale to był pierw'zy namacal­
ny fakt ich inicjatywy. On po­
zwalał uwierzyć, że potrafią 
skończyć budowę. Niecierpli­
wość zaś nakazywała ludziom 
nie czekać z robotą.

Od roku w Nowym Domu 
Kultury odbywają się próby i 
występy zespołu, zabawy. Tu­
taj raz w miesiącu przyjeżdża 
kino. Zmuda, Zieliński i Pi­
ter myślą teraz o centralnym 
ogrzewaniu sali.

Przebąkuje się też coś o sta 
łym kinie. Chłopom i koleja­
rzom za mało filmu raz na 
miesiąc. Chcieliby mieć wła­
sny projektor.

— Żeby ktoś pożyczył nam 
trochę pieniędzy na zakup pr-. 
jektora — mówią do nas — 
żeby ktoś nam pomógł w ten 
sposób... Oddamy co do gro­
sza, spłacimy ratami...

Rozumiecie? Oni nie chcą 
brać, chcą tylko pożyczyć. 
Nie liczą na nic innego, prócz 
własnej inicjatywy. ■

upadek 
chmielarstwa 
wlekła (6 lat)

tradycji 
O prze­
budowa

Domu Kultury w Buku 
e nieukończona szkoła 
w Grodzisku 0 miej­
ski „dyliżans” komuni­
kacyjny (dwukonny) w 
N. Tomyślu i Zbąszy­
niu? 0 kulejąca gastro­
nomia.

| 1963 r.

budowa i ulepszenie dróg

0

wodociąg wiejski w Wojnowicach 
siedziba Prezydium GRN w Bukowcu 
szkoła w Drużyniu
remiza strażacka w Nowym Tomyślu 
stacja kolejowa w Wojnowicach 
ośrodek zdrowia w Bolewicach
remiza strażacka 
Zębowie 
przebudowa placu 
wym Tomyślu 
ośrodek harcerski

i zlewnia mleka w

Niepodległości w No-

urządzenia sportowe 
inne

w Buku

Razem:

11 500 000 zł

950 000 zł

3 951 000 zł
951 000 zł
551 000 zł
354 000 zł
480 000 zł
700 000 zł
80 000 zł

290 000 zł

1 400 000 zł
82 000 zł
80 000 zł
93 000 zł

9 051 000 zł

1 450 000 zł
Zamierzenia całoroczne 1963 r.: 

w tym dotacje państwa

CO ZROBIĄ
| 1964 r.

*
*

biblioteka powiatowa
Miejski Dom Kultury w Lwówku
8 remiz strażackich 
budowa i ulepszenie dróg 
basen kąpielowy w Nowym 
urządzenia sportowe 
siedziba Prezydium GRN w 
remonty kapitalne urządzeń 
inne

Tomyślu

960 000
700 000

1 430 000
4 200 000

450 000

zł 
zł 
zł 
zł 
zł

Bukowcu 
komunału.

200 000 zł
300 000 zł
200 000 zł

2 710 000 zł

Razem: 11 200 000 zł

w tym dotacje państwa 2 200 000 zł

CO CHCIELIBY MIEĆ
i OpalenicyDom Kultury w Nowym Tomyślu 

wodociągi i kanalizację oraz kąpielisko w Grodzisku 
większy zakład przemysłowy w Lwówku 
więcej mieszkań z budownictwa rad narodowych 
dom mieszkalny dla nauczycieli Technikum
w Trzciance

uprawy.
Dlaczego tak się dzieje? Py 

tanie to stawiali sobie dzia­
łacze powiatu nowotomyskie- 
go od dawna. Kropkę nad i 
tych wątpliwości postawiły 
niedawno Egzekutywa Komi­
tetu Powiatowego PZPR i Pre 
zydium PRN w Nowym To­
myślu, występując z i n i c j a- 
t y w ą uporządkowania wikli 
nowych spraw. Pierwszym 
Warunkiem — jak oceniono — 
jest zlikwidowanie sześciu 
przysłowiowych kucharek, a 
powołanie jednego, dobrego 
kucharza. Ma nim być Nowo- 
tomyskie Przedsiębiorstwo Wi 
kliniarsko-Koszykarskie Prze 
hiysłu Terenowego.

Obecnie działają w powie­
cie cztery zakłady oraz jedna 
spółdzielnia trudniąca się 
przerobem i skupem wikliny. 
Działalność tych zakładów 
koordynuje Zjednoczenie wio

niiiiiiiiiiiiiiiimiiHiiimiiiiiiiiiiiiiiiimim^
Opracowali:

ZBIGNIEW MIKA
ZBILUT SĘK

Źródła czynnej postawy

Mieszkańcom Wojnowjc za daleko 
było do stacji kolejowej. Ko­
łatali u władz o zbudowanie 
przystanku w pobliżu ich wsi. 

Czekanie na mannę z nieba, jak zwy­
kle. nie zdało się na nic. Wojnowice 
ruszyły więc same z inicjatywą: Lud­
ność zbudowała sobie stację kolejową 
wartości 70.000 zł.

Niezwykła żywotność grupki ludzi z 
zespołu teatralnego w Nądni, zburzyła 
mur obojętności mieszkańców na spra­
wy teatru, wcieliła w czyn marzenia a- 
matorów o własnym Domu Kultury. — 
Marzenia te mają dziś wartość mate­
rialną — 2 min. zł.

Spółdzielnia Pracy w Grodzisku, je­
den z większych tam zakładów pracy, 
w ciągu dwóch lat dziesięciokrotnie 
(tak!) zwiększyła produkcję. Zadecydo­
wały o tym energiczne przedsięwzięcia 
zarządu, a co ważniejsze — postawa 
członków. Na jednym z walnych zgro­
madzeń, np. uchwalili, że czysta nad­
wyżka. zamiast do ich kieszeni, pójdzie 
na rozbudowę zakładu. Takie działanie 
spółdzielni zapewniło miastu dodatko­
we zatrudnienie 400 osób, które przed­
tem musiały dojeżdżać do Poznania i 

okolicę.

Mamy więc całą różnorodność ini­
cjatyw społeczeństwa powiatu. Jedne 
przysporzyły już 14 milionów zł, bez­
pośrednich wartości materialnych, inne 
wpływają na pomnożenie tych warto­
ści. Jedne służą ogółowi (porządkowa­
nie miast), inne — węższym środowi­
skom (dom dla nauczycieli w Nowym

I _ _ ....... '-----------
/.amiasi podsumowania

Tomyślu). Dla wszystkich jednak 
wspólnym mianownikiem jest to, że 
rodziły się one samorzutnie i najczę­
ściej wśród tzw. szarych obywateli —
skromnie, bez rozgłosu reklamiar-
stwa. U podstaw tych bezinteresow­
nych przedsięwzięć były potrzeby, wy­
nikające z rosnącej stale świadomości 
społecznej i rozwijającej się bazy ma­
terialnej obywateli. Ludzie chcą coraz 
lepiej żyć, korzystać ze zdobyczy cywi­
lizacji, mieć własne wiejskie kino, 
teatr czy szkołę. Ale czy wystarczy tu 
mówić tylko o aktywnej postawie wo­
bec braków, o działaniu dla zaspokoje­
nia potrzeb własnych i społecznych?

Kie tylko miliony...
nej pracy. Ale na pewno nie 
byioby Technikum i tylu chęt 
nych, gdyby nie inicjatywa 
byłej komisji rolnej przy KP 
PZPR, Wydziału Rolnictwa i 
gdyby nie upór obecnego za­
stępcy, kierownika Biura do 
Spraw Rolnictwa — inż. Jó­
zefa Ziółkowskiego oraz dy­
rektora Technikum Rolnicze­
go w Trzciance — Leopolda 
Zieleźkiewicza. Inicjatywa ta 
będzie procentować w przy­
szłości choć wartości jej nie 
sposób obliczyć.

Nie zsumujemy też oceny 
aktywności społeczeństwa po 
wiatu w dziedzinie kultural­
nej. A pracują tu 34 amator­
skie zespoły, oparte głównie 
o tradycje regionalne. Jest 
Dom Kultury zbudowany 
przez mieszkańców Nądni, 
„Wesele przyprostyńskie” ze­
społu w Przyprostyni, Stowa­
rzyszenie Muzyków Ludo­
wych w Zbąszyniu, chór lu­
dowy w Brodach, piękna świe 
tiica w Zębowie i wiele, wie­
le inicjatyw przy tworzeniu 
nowych ośrodków kultury w, 
naszym rozległym powiecie. 
Cieszą one ogromnie, bo dają 
świadectwo innych jeszcze 
niematerialnych potrzeb na­
szego społeczeństwa. Potrzeby 
te skłaniają dziś do utworze­
nia w Nowym Tomyślu powia 
tcwego oddziału Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural 
nego, które ujęłoby w swe 
ręce tę całą kulturotwórczą 
aktywność i umiejętnie nią 
pokierowało.

— Czym wytłumaczyć, że 
w jednej tylko wsi, w Bu­
kowcu starczy mieszkań­
com energii, wytrwałości i 
na elektryfikację, i na bu­
dowę siedziby gromadzkiej, 
i na zagospodarowanie od- 
łogow oraz nieczynnego o- 
bieklu, a w sąsiedztwie te­
go zapału nic ma?
— W Bukowcu jest kilku za 

paleńców i entuzjastów. Oni 
właśnie umieją skupić wokół 
siebie innych, chętnych do 
społecznej pracy. Mamy ich 
w powiecie coraz więcej. Z 
aktywu Komitetu Frontu Jed 
ności Narodu, który znalazł 
dziś dogodne warunki działa­
nia wyszło już wielu ludzi za 
palonych i konsekwentnych 
w pracy społecznej.

Chciałbym tu dodać, że 
wszystkie takie inicjatywy 
chętnie popieramy, Musimy 
mieć wszakże gwarancję, że 
materialna pomoc i opieka 
powiatu nie zmarnuje się 
wskutek na przykład niereal­
ności przedsięwzięcia czy złe 
go przygotowania.

W
ciaqu 2 lał ludność powia 
łu wypracowała w czy­
nach społecznych 14 min. 
złołych. To sa wartości 

wymierne. A jaka jest ich spo­
łeczna wartość! Odpowiada se­
kretarz propagandy Komitetu 
Powiatowego PZPR — Stanisław 
Komorniczak.

— Kiedy miejska konferen 
cja partyjna postanowiła dwa 
lata temu spowodować prze­
budowę placu Niepodległości 
w Nowym Tomyślu, entuzja­
stów było niewielu, choć po­
wiat miał za sobą szereg u- 
danych inicjatyw. Po prostu 
wyglądało to na wyruszanie 
z motyką na słońce. Dziś nikt 
nie wątpi w realność takich 
przedsięwzięć społecznych. 
Plac Niepodległości zmienił 
się nie do poznania — w trzy 
miesiące! Macie więc tę war­
tość: daliśmy sami sobie do­
wód celowości kolektywnego 
działania, ludzie zyskali wia­
rę w skuteczność własnej ini­
cjatywy.

Są jeszcze inne niewymier­
ne wartości. Na przykład zor 
ganizowanie Rolniczego Tech 
nikum Zaocznego. Poszło na 
nie spośród aktywu powiato­
wego 140 słuchaczy. Nikt nie 
wątpi w ich chęć dokształca­
nia się dla dobra wykonywa-

Wydaje się, że ludzie — choć nie 
zdają sobie z tego w pełni sprawy — 
pragną także tworzyć. Pragną ucze­
stniczyć w budowie swojej wsi, mia­
steczka czy powiatu, współdziałać w 
rozwijaniu i doskonaleniu Ojczyzny.

społeczeństwie
trzeba powiedzieć.

. pełne dobrych

- nowotomyskim 
że jest aktywne,

inicjatyw, realizowa-
nych sprawnie i do końca. Ale też do­
dać należy, że duża w tym zasługa 
sprzyjającej atmosfery, która towarzy­
szy wszelkim pożytecznym przedsię­
wzięciom. Dzięki temu chyba powiat 
zaczął także wywiązywać się przedter­
minowo z obowiązkowych dostaw, z 
podatków, zbiórek na SFBS. Źródła tej 
atmosfery — jak opiniują obywatele — 
w Komitecie Powiatowym PZPR, w 
tutejszych przedstawicielstwach wła­
dzy terenowej, w Komitecie Frontu 
Jedności Narodu.

Wszelako nie byłoby prawidłowej o- 
ceny nowotomyskiej społeczności, gdy­
by nie powiedzieć, że decydujące zna­
czenie mieli ludzie, wychodzący z 
trafnymi inicjatywami naprzeciw 
aktualnym potrzebom środowisk: Ju­
dzie, którzy potrafią angażować drze­
miącą w środowisku chęć działania — 
do wspólnego czynu.



Od Gagarina do Tierieszkowej 0 GŁOS ŻENI A DROBNE

Wszystkie rekor<Iy o 16 dni i nocy 
v Kosmosie o 259 okrążeń kuli ziemskiej

Pierwszy kosmonauta 
i pierwsza kosmo­
nautka świata... On 
rozpoczął, a ona za­

mknęła niejako pierwszy cykl 
orbitalnych lotów i zarazem 
otworzyła wrota do Kosmosu 
dla tych, które przywykliśmy 
uważać za płeć słabszą, nie 
we wszystkim zdolną dorów­
nać mężczyźnie. Niewiele po­
nad dwa lata dzieli lot Gaga­
rina od lotu Tierieszkowej. A 
ileż zdołano dokonać w tym 
krótkim okresie!...

DZIESIĘCIU ŚMIAŁYCH
12 kwietnia 1961 roku Ju­

rij Gagarin swym triumfal­
nym okrążeniem kuli ziem­
skiej obwieścił światu rozpo­
częcie ery bezpośredniego 
szturmu przez człowieka kos­
micznych przestrzeni. Był to 
szczęśliwy początek, nigdy 
bowiem w dziejach całkiem 
nowa dziedzina ludzkiej eks­
pansji techniczno-naukowej 
nie rozwijała się w tak szyb­
kim tempie. Upłynęło zaled­
wie dwa i pół roku od startu 
Gagarina, a już dziewięć in­
nych osób pomnożyło jego 
sukcesy. W sumie na naszej 
planecie mieszka już 10 lu­
dzi, którzy z wysokości setek 
kilometrów przez iluminator 
statku-satelity oglądali kulę 
ziemską. Spośród tej dziesiąt­
ki braci kosmicznych — sześ­
ciu reprezentuje ZSRR i czte­
rech Stany Zjednoczone Ame 
ryki Północnej.

Do kosmonautów radziec­
kich należą wszystkie rekor­
dy świata w lotach orbital­
nych. Pierwszy amerykański 
kosmonauta John Glenn do­
konał trzech okrążeń kuli 
ziemskiej, kiedy Herman Ti- 
tow miał już na swym kon­
cie aż 17 okrążeń. Następny 
Amerykanin Scott Carpenter 
powtórzył tylko wyczyn Glen 
na; nie pobił też rekordu Ti- 
towa trzeci Amerykanin Wal­
ter Schirra dokonując 6 okrą­
żeń Ziemi, tym bardziej, że 
przed nim Rosjanie Nikoła- 
jew i Popowicz latali już wo­
kół Ziemi przez kilka dni i 
nocy (64 i 48 okrążeń). Wresz 
cie czwarty Amerykanin Gor 
don Cooper dokonał 22 okrą­
żeń. Dystans ten jeszcze zwię 
kszył się w wyniku ostatnie­
go lotu zespołowego W. By­
kowskiego i W. Tierieszko­
wej. Tierieszkowa przebywa­
ła w Kosmosie dłużej niż 
wszyscy kosmonauci USA 
łącznie. Radzieccy kosmonau­
ci spędzili w Kosmosie razem 
16 dni i nocy, dokonuiąc w 
s”mie 259 okrążeń kuli ziem­
skiej.

W KOSMOSIE TŁOK
W okresie, jaki dzieli nas 

od lotu pierwszego kosmonau 
ty, wystrzeliwano w prze­
strzeń kosmiczną nie tylko 
statki pilotowane przez ludzi. 
Związek Radziecki dwukrot­
nie dokonywał startu rakiet 
z orbity sztucznego satelity 
Ziemi, z których jedna ponio­
sła automatyczną stacje mię­
dzyplanetarną ,;Mars-l” w 
kierunku Marsa, druga zaś 
stację „Łuna-4” w kierunku 
Księżyca. Aczkolwiek nie wy 
konały one w pełni swego za­
dania, dostarczyły jednak u- 
czonym licznvch i cennych 
danvch dla dalszych ekspery 
mentów. Szczególnie wiele 
ciekawego materiału, niezbęd 
nego dla organizacji dalszych' 
lotów załogowych, dostarcza­
ją radzieckie sputniki z serii 
iiaiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiniiai

„Kosmos”, których wystrze­
lono już 19.

Amerykanie dokonali rów­
nież wielu ciekawych ekspe­
rymentów. Amerykański „Ran 
ger-4” wylądował na po­
wierzchni Księżyca (prawie 
3 lata po radzieckim „Łunni- 
ku-2”); ,,Mariner-2” przele­
ciał w pobliżu Wenus dostar­
czając na Ziemię wielu cen­
nych informacji. Amerykań­
skie „Telstary” umożliwiają 
już dziś bezpośrednią łącz­
ność telewizyjną jniędzy Ame 
ryką i Europą.

KTO NASTĘPNY!

Jakich dalszych ekspery­
mentów należy oczekiwać w 
dziedzinie podboju Kosmosu? 
Uczeni twierdzą, że można 
się spodziewać jeszcze wielu 
lotów orbitalnych wokół Zie­
mi — jeszcze bardziej długo­
trwałych i skomplikowanych. 
Na trasie okołoziemskiej mu­
szą być też wypróbowane lo­
ty grupowe. Możliwe, jak 
przypuszczają niektórzy ucze­
ni, że poleci jednocześnie 
czterech kosmonautów: do­
wódca grupy — inżynier i jed 
nocześnie doświadczony pilot, 
nawigator obeznany jedno­
cześnie z łącznością radiową, 
inżynier-soecialista od elek­
troniki i innej anaratury oraz 
lekarz. Problem lotów specja- 
listów-naukowców staje się 
coraz bardziej aktualnv.

W dalszej kolejności wy­
mieniane są loty poza strefę 
ziemskiej aktywności grawi­
tacyjnej ku Księżycowi i in­
nym planetom. Oczywiście, 
nie jest to kwestia przyszłoś­
ci najbliższej. Ale w jednej 
ze swych wypowiedzi pierw­
szy kosmonauta świata. Jurij 
Gagarin oświadczył, że lotów 
tych dokonują ci, którzy 
mieszkają z nim razem w 
„gwiezdnym miasteczku”, 
gdzie szkoli się nowe zastępy 
zdobywców Kosmosu.

WŁADYSŁAW KULICKI
iiiiiiiiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Anna Krzymańska. Rzeźba 
„Rozmowy" — gips — pat.

Fot. — K. Przychodzki

Przywróćmy 
rangę salonowi
r\ wa razy w roku, wiosną i
U jesienią mamy okazję zo­

baczyć dorobek twórczy poznań­
skich plastyków na oficjalnym 
„Salonie" Związku, Wystawa ma 
specjalne jury, jest, a w każdym 
razie powinna być, miejscem kon 
frontacji różnorodnych postaw 
twórczych. Dla wielu stanowi leż 
ona jedyną okazję do pokazania 
się społeczeństwu. Jest wykład­
nikiem możliwości artystycznych 
środowiska. Czy plastycy chcą, 
czy nie chcą, właśnie na pod­
stawie „Salonu" urabiamy sobie 
wszyscy opinię o środowisku. 
Czułem się w obowiązku określić 
swój stosunek do Salonu i do tę­
po, czego się po nim spodzie­
wałem. Bo ostatni „Salon", ot­
warty uroczyście w ubiegłą so­
botę, jest słaby, nijaki, anemicz­
ny. Nie usprawiedliwia tego nie­
obecność na nim wielu czoło­
wych twórców, którzy bądź to 
przygptowują się obecnie do wy­
sław indywidualnych, bądź też, 
co jest już najsmutniejsze, nie 
czuja potrzeby pokazania się na 
„Salonie”. Lekceważą go, uwa­
żają, że wyrośli już ponad swoje 
środowisko.

Dużo wystawionych tu obra­
zów nie wykracza poza szkolne

Miłośników polskiej opery za­
interesuje nowa płyta pt. „Nie­
zapomniane karty oper Stanisła­
wa Moniuszki”, z nagraniami naj­
popularniejszych arii i pieśni; z 
„Halki” jest tu aria Halki z II aktu 
„Gdyby rannym słonkiem” w wy­
konaniu Haliny Słoniowskiej (so­
pran), dumka Jontka z IV aktu 
„Szumią jodły...” w wykonaniu 
Bogdana Paprockiego (tenor). Są 
też najbardziej melodyjne frag­
menty ze „Strasznego Dworu”, 
„Hrabiny”, „Verbum Nobile” i 
„Flisa”. Śpiewają Zdzisław Kli­
mek (baryton), Barbara Miszel 
(mezzosopran) i znakomity Ber­
nard Ładysz (bas). Chórem i or­
kiestrą Opery Warszawskiej dyry­
guje Jerzy Semkow. Muza XL— 
0147, 33 obr.

Przejmujący 1 pełen wyrazu 
„Tren pamięci ofiar Hiroszimy” 
(na 52 instrumenty smyczkowe)
tBMBMimillllllllllllllllRIir ■■■■■■■•■!

młodego polskiego kompozytora 
Krzysztofa Penderackiego. Etiudy 
symfoniczne na fortepian i orkie­
strę — Artura Malawskiego (przy 
fortepianie Regina Smendzianka) 
oraz „Muzyka na smyczki, trąbki 
i perkusję” Grażyny Bacewicz — 
znajdujemy na płycie Muzy, XL — 
0171 33 obr. Orkiestrą Symfonicz­
ną Filharmonii Narodowej w War 
szawie dyrygują Stanisław Wi­
słocki (etiudy Malawskiego) i Wi- 
told Rowicki.

Wolfganga A. Mozarta: słynna 
Symfonia Nr 41 C-dur KV551 „Jo­
wiszowa” i — na odwrocie — Sym 
fonia nr 25 G-moll KV183 w wy­
konaniu Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Narodowej pod dy­
rekcją Stanisława Wisłockiego. 
Muza, XL 0144, 33 obr.

Ludwiga van Beethoyena na 
jednej płycie HI Koncert fortepia 
nowy c-moll op. 37 w wykonaniu 
Ryszarda Baksta (fortepian) i Or­
kiestry Symfonicznej Filharmonii 
Narodowej pod kierownictwem 
Stanisława Wisłockiego oraz 32 
Wariacje c-moll w wykonaniu 
R. Baksta. Muza. XL-167. 33 obr.

Pomocnik szewski po­
trzebny. Czerwonej Ar­
mii 69. __ __ 8047g
Przyjmę pracownika na 
stałe do prac w gospodar 
stwie rolnym. Tadeusz 
Jankowski — Golęczewo, 
pow. Poznań. 8048g
Kreślarz do zakładu po­
trzebny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8052g.
Dozorcy względnie dozor 
czyni poszukuje na do-, 
brych warunkach płacy 
(warunek zamiana miesz 
kania) administracja — 
Poplińskich 12 m. 21.

___  8060g
Uczniów malarskich — 
przyjmę. Zalewski, Po­
znań, ul. Zielona 1, od 
godz. 12—14, tel. 702-16.

_______ 8073g 
Uczniów malarskich - la­
kierniczych i czeladnika 
wyuczonego przyjmę. M. 
Piechocki, Poznań - Dę­
biec, Goleszowska 20.

_______  _8103g 
Rencistka zajmie się 
dziećmi pracujących. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8112g
Potrzebni: 
malowania 
chłopiec

panienka do 
zabawek i 

do pomocy.
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8147g.

Kupię watowany 
rac całkowicie

studia — wypracowania na temat 
martwej natury, czy pejzażu, peł­
ne w dodatku błędów kompozy­
cyjnych i chaosu. Nikł nie zdo­
był się na podjęcie wysiłku ma­
larstwa tematycznego albo na 
próby wyraźnego samookreślenia 
się artystycznego. Przywykliśmy, 
że grafika jest mocną stroną śro­
dowiska. Tymczasem i ona wypa­
dła blado, nijako. Najlepiej jako 
całość zaprezentowali się rzeź­
biarze.

Oczywiście, taka generalnie 
negatywna ocena „Salonu" by­
łaby krzywdzącą dla łych kilku­
nastu artystów, których prace wy 
kraczają ponad przeciętność, u- 
derzają jakąś poważną proble­
matyką artystyczną lub kulturą i 
wrażliwością malarską. Świetny 
obraz pt. „W wannie" pokazała 
na „Salonie" Drogomira Krajew­
ska. Jest to jedna z tych nielicz­
nych prac, w której widać po­
ważny, rzetelny stosunek twórcy 
do swojej pracy. Obraz jest skoń 
czony, zamknięty. Wszystko ma 
swój sens plastyczny, przemawia 
do wiza. Kulturalne, „wysmako­
wane", aczkolwiek zbył błyskot­
liwe, powierzchowne oleje dała 
Krystyna Bajońska. Dobre są pej­
zaże Jana Dasewicza i Heleny 
Michałowskiej. Sporo ciekawej 
pn/blemałyki malarskiej ma pej­
zaż Wacława Twarowskiego oraz 
„Kamieniczki" Jadwigi Łubow- 
skiej. Z dużą wrażliwością malar­
ską malowane są też marłwe na­
tury Anny Przybył (pejzaż jesł 
trochę słabszy).

W grafice raczej bez większych 
rewelacji. Trzy ciekawe prace dał 
Kazimierz Sławiński, dobre są 
„pracochłonne" drzeworyty Wła­
dysława Kościelniaka i linoryty 
Zygmunta Sałaty, Rzeźby jest ma­
ło, zaledwie dziesięć prac łącz­
nie z medalionami. Dobrą bryłę 
i ciekawy wyraz ma „Zasmucona" 
Czesława Woźniaka. Lapidarna 
w formie i pełna charakteru jest 
„Rozmowa" Anny Krzymańskiej. 
Mogą się też podobać medaliony 
Józefa Stasińskiego.

Na wystawie znalazło się się 
kilkanaście prac z pleneru koniń­
skiego. Próby plastycznego zro­
zumienia łej ziemi jak na razie 
nie charakteryzują się jeszcze ja­
kimś twórczym oryginalnym po­
dejściem do tematu. Wśród tych 
prac najciekawsze, najwięcej mó­
wiące o Zagłębiu, są gwasze Ze­
nona Kaczmarkiewicza i, choć 
może nazbyt werystyczne, rysun- 
lż Ryszarda Skupina.

W sumie jednak wystawa ra­
czej przeciętna — skłaniająca do 
niezbyt optymistycznych refleksji 
o stanie poznańskiej plastyki. Wy 
daje się, że władze Związku Pla­
styków powinny dołożyć wszel­
kich starań, aby przywrócić ran­
gę „Salonowi", jeśli nie ma on 
stać się imprezą marginesową, 
bez znaczenia, kultywowaną ra­
czej dla tradycji niż dla konfron­
tacji dorobku twórczego środo­
wiska.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Przyjmę dwie 
- studentki na 
Oferty Biuro Og&J' 
Grunwaldzka 19
Przyjmę
koj. Poznań - GórcZvn* 

I ul. .Rawicka 94.1 oU7g

matę- I Sprzedam nowoczesny 
izysty. wózek dziecięcyczysty.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8098g.

granatowy, duże
bardzo dobry. Tel.

biało- 
koła,

Kupię prądnicę 300 am- 
per, 24 wolt. Tel. 843-24.

8130g
Piec na węgiel, koks — 
kupi Warsztat Samocho­
dowy — Poznań, ul. Kna
powskiego 22. 8044g

Dźwigary NP 28 sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 8142g

701-37 i----------------------- -—____
8l41g od<iam Pokój dwuosobo. 

s wy, umeblowany.
wskaże Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dia

Sprzedam motocykl

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań •
Czerwcnej Armii 10. 6507g i

„DKW” 350 NZ z częścia­
mi zapasowymi po kapi- i 
talnym remoncie. Poznań | 
Janikowo, Dziewińska 69 , 
rn 1 oglądać od godz. 14. |

_ 8145g i
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód marki „Hansa”. 
Poznań, Smochowice, ul.
Lubawska 39. 8146g

Przyjmę studentki 
koj. Oferty Biuro oe£ 
szeń, Grunwaldzka 19 X 
8167g. aia
Zamienię rn^k^jT—-
pokoje, kuchnia, łazien 
ka, centrum na 2 pokoik 
z kuchnią, łazienką i 2 
kój z kuchnią, łazienka' 
Oferty Biuro Ogłos,^ 
Grunwaldzka 19 dla 8169g

Samochód osobowy „Sko 
da” (stary typ) po remon 
cie sprzedani lub zamie-

Sprzedam fortepian kon­
certowy „Kónisch”. Zgło 
szenia tel. 452-83. 8150g

nię na motocykl naj'
chętniej „Junak” z orz
czepka. Poznań, Gnież- łącki, 
nieńska 24. 7270g Śrem.
Sprzedam samochód „Mo i 
skwicz” 407 — 85 tys. zł. i
St.

57.

Robaszkiewicz, Pyz- 
pow. Września, tel. 

8026g
Prasę hydrauliczną 80—100 
ton stół iioo x iooo z pora
pą, 2 prasy 
nówki) do 
z tworzyw 
gumowych 
Tel. 449-43.

ręczne (kola- 
wyrobu art. 
sztucznych i 

— sprzedam.
8069g

Ziemniaki żółte spiesznie 
sprzedam. Wojciech Ko-

je pokoju, dobrze zanłs 
ci. Oferty Biuro oL’ 
szeń, Grunwaldzka 19%, 
8185g. aia

Tapczan

Mechlin, pow.
8J57g

półkę jedno-
osobowy sprzedam. Cena 
1.000 zł. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8158g
Sprzedam samochód Sko­
da 1101 w dobrym stanie. 
Minikowo, Miechowska 
12.8176g 
Sprzedam meble kuchen­
ne, Sikorskiego 2 m 13 od'
godz. 16. 8184g

Powiatowa Spółdzielnia Pracy 
Usług Wielobranżowych

W OBORNIKACH W L K P„

Sprzedam gospodarstwo 
2t: ha, zelektryfikowane 
budynki w dobrym sta-! 
nie — stacja kolejowa i 
autobusowa na miejscu 
Władysław Każmierczak.’ 
Lednogóra, pow. Gnie£ 
no — stacja Lednogóra. 
__________ ___ ____ ___ 7359g 
Willa własna, przy parku 
Kasprzaka, dwumieszka- 
mowa, dziesięcioizbowa 
Vvyłączona, wolna, kom-! 
fort z garażem i parcelą 
budowlaną do sprzeda­
nia. Oferty Biuro ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
8139g

Rynek nr 20 Telefon nr 201

W RAMACH ŚWIADCZONYCH USŁUG
WYKONUJE:

1.

2.

3.

WSZELKIE PRACE Z ZAKRESU PARKIECIARSTWA 
WRAZ Z CZYSZCZENIEM,
PRACE NAPRAWCZE SILNIKÓW ELEKTRYCZ­
NYCH WRAZ Z NAWIJANIEM —
prace wykonujemy w terminie 10-dniowym.
USŁUGI BUDOWLANE W ZAKRESIE PRAC:
9 malarskich, 
e zduńskich, 
• dekarskich, 
USŁUGI DLA

* elektroinstalacyjnych, 
® odgromowych, 
e murarskich.

LUDNOŚCI I ROLNICTWA

Wygodne gospodarstwo 13 
ha (czarnoziem, łąka) ca­
łość przy domu, zelektry 
fikowane, w dobrym punk 
cic — sprzedam. Józef 

| Szamyński, Ujazd, pow. 
i Gniezno._________ 24078p
Z powodu choroby sprze 
dam 8,68 ha — ziemia 
pszenno-buraczana, z bu­
dynkami. Jerzy -Bątkow- 
ski, Dzielice, poczta Roz 
drażew, pow. Krotoszyn. 
____________ _ 240 Zip 
Sprzedam gospodarstwo 
19 ha. Ziemia 1 budynki 
dobre, zelektryfikowane 
— koło Gniezna. Na listy 
nie odpowiadam. Tadeusz 
Garskła, Gniezno, Dą­
browskiego 15 . 24G72p

WYKONUJEMY W PIERWSZEJ KOLEJNOŚCI. 
SPÓŁDZIELNIA GWARANTUJE

SZYBKIE, TERMINOWE I FACHOWE WYKONANIE PRAC.
Przyjmujemy również zgłoszenia wstępne 

na wykonawstwo prac na rok 1964.

Sprzedam działkę budo­
wlaną o powierzchni 2700 

' m2 z rozpoczętą budową 
। w Umółtowie, ul. Polna 
: nr 3. 8056g
i Kupię parcelę budowlaną 
j — Wola, Smochowice,
Krzyżowniki, Puszczy- 
kówko. Oferty Biuro 
CgioŁzeń, Grunwaldzka 19 
dla 8062g.

K7612

Przyjmę ucznia murar­
skiego. Poznań, Kasprza­
ka 3 f-ma „Remont”.
____________________ 8U6g 
Dam do szycia bambosze, 
kozaczki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8135g
Przyjmę do piekarni cze 
ladnika i ucznia. Miesz­
kanie i wyżywienie zape­
wnione. Dudziak, Gdynia- 
Witomino, Słoneczna 2.

K7619
Pani poszukuje pracy w 
charakterze sprzedawczy­
ni. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7903g.  
Pomoc domową, docho­
dzącą przyjmę. Poznań, 
Gwardii Ludowej 17 m. 
po godz. 15. . 7851g
Pomoc domowa z gotowa 
niem, dochodząca lub na 
slałe potrzebna. Grodzi­
ska 26 m. 3, od godz. 14. 
______________ __ 8297g 
Potrzebna pomoc do opie 
ki nad niemowlęciem. 
Przybyszewskiego 64 rn. 9, 
godz. 15—17._________8240g
Pomoc dochodząca do 
małego dziecka potrzeb­
na (Sołacz). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8236g.
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna do 3 o- 
sób. Inżynierska 1 m. 9, 
klatka B, w godz. 16—19. 
___________________ 8398g 
Pomoc do dzieci potrzeb 
na — może być z nocle­
giem. Przemysłowa 45 b 
m. 11. Zgłoszenia od go­
dziny 18._____________ 8376g

Piec kaflowy przenośny, 
łóżko nowoczesne, 7 m 
chodnika — kokos 90 cm 
sprzedam. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 17 m. 6.

7852g
Sprzedam jadalnię bar­
dzo korzystnie. Załęże 5 
m. 5, od godz. 16 (za ko­
ściołem łazarskim). 7932g
Okazyjnie, tanio sprze­
dam samochód ciężarowy 
— ładowność 750 kg, w do 
brym stanie. Olczak, Ko­
nin, ul. Bydgoska 34 m. 
46. 24070p
Sprzedam tokarnię na 
pryżmie 0,75 m — 8.000 
zł. Stefański — Ostrów 
Wlkp., ul. Raszkowska 56. 

24068p
120 kur „Leghorn” bar­
dzo dobrych niosek sprze 
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 24074p.
Sprzedam maszynę z kom­
pletnym urządzeniem do 
mechanicznego czyszcze­
nia pierza. Br. Makarski, 
Gorzów Wlkp., Marchlew 
skiego 17 m. 14. 24076p
Zamienię pełną cegłę sza 
motową na zwykłą. Po­
znań 18, Łączności 10.

24077p
Sprzedam młocarnię, pre 
sę, ładowacz do obornika 
—■ elektryczny. Luto- 
gniew 13, pow. Kroto­
szyn. 24081p
Okazyjnie sprzedam psa 
boksera z rodowodem. 
Oglądać: Gostyńska 80, od 
godz. 17. 8053g
Sprzedam drzewo opa­
łowe, rąbane i garaż mo­
tocyklowy. Słowackiego 7. 

8057g

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, nowoczesny, 
suknię ślubną. Mottego 
5 m 19 godz. 16—20.

8178g
Sprzedam garaż motocy­
klowy blaszany, nowy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8181 g
Sprzedam fotel denty­
styczny i wiertarkę elek­
tryczną. Adres wskaże 

; Biuro Ogłoszeń, Grun- 
| waldzka 19 dla 8193g
Gruz oddam bez opłaty. 
Poznań — Winiary, Do­
brego Pasterza 13.

8214g

Trzy pokoje zamienię — 
(warunek: liczna rodzina) 
na mieszkanie 1-pokojo- 
we. Oferty Biuro Ogło- 

' szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7D83g
Zamienię pokój w Gnież 
nie na pokój w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24069p.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje, kuchnia, I ptr. 
w centrum Szczecina na 
mieszkanie w Poznaniu, 
lub blisko Poznania. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24075p.
Przyjmę panów na po­
kój. Poznań - Górczyn, 
Turniowa 16. 7937g
Małego pokoiku na okres 
zimy poszukuje pan (pe­
ryferie). Zapłacę z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8021g.

Okazyjnie sprzedani dział 
ki zadrzewione, budowla 
ne 2000 m2. Gadki pod Po
znaniem. Zygmunt Stel­
mach. SOSlg
Sprzedam spiesznie pół 
bliźniaczej willi w Poz­
naniu. Tel. 452-83. 8151g
Z powodu starości spie­
sznie sprzedam lub wy­
dzierżawię gospodarstwo 
rolne o obszarze 13 ha w 
tym 6 ha łąki, zabudo­
wania w dobrym stanie 
(obok mleczarni), zelek­
tryfikowane, szkoła na 
miejscu. Władysław Ja- 
niszek, Nowe Dwory 83 
p-ta Jędrzejewo pow. 
Trzcianka, stacja kolejo­
wa Wieleń Półn., autobus 
na miejscu. 8163g

1 Pilnie sprzedam '/» ‘domu 
' (parter 3 pokoje, kuch­

nia) garażem, ogrodem 
zadrzewionym na grani­
cy m. Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8106g
Sprzedam gospodarstwo 
7,5 ha w tym 4,5 ha łąki, 
dobre budynki z inwen­
tarzem żywym i martl 
wym lub bez. Wiadomość 
Zając, Szklarka Mysh- 

, niewska pow. Ostrzeszów 
8117g

■ 1 ha ziemi na ogrodnic­
two blisko Poznania ku­
pię. Telefon 843-24. 8131g

Uwaga! Najpóźniej w I 
dekadzie listopada otwie­
ramy nowe kursy: 1) kro 
ju i szycia I i II stopnia; 
2) kreśleń technicznych 
I i II stopnia; 3) radio- 
telewizyjne popularne i 
zawodowe; 4) spawaczy 
elektrycznych i acetyle­
nowych dla początkują­
cych; 5). wyrobu , lalek i 
sztucznych kwiatów; 6) 
języków obcych. Zgłosze­
nia: Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Praktycz­
nej, Poznań, ul. A. Lam­
pego 7. K7573

Kupię samochód „Mo- 
skwicż” nowy, może być 
z PKO. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8377g.
Samochód „Wartburg” 
fabrycznie nowy, wzgl. 
po małym przebiegu ku­
pię. Oferty z opisem i ce 
ną Biuro Ogłoszeń, Grun 

1 waldzka 19 dla 8058g.

Nutrie hodowlane (stan­
dard) sprzedam. Poznań- 
Wola, ul. Wzlotowa 15.

________________  8059g 
Ziemniaki dla hodowców 
5 ton sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8063g.
Olej lniany 400 kg sprze­
dam. Telefon 530-72. 8070g
Maltańczyk — piesek 
sprzedam. Cena 500 zł! 
Poznań - Szczepankowo, 
ul. Glebowa 22. 8078g
Sprzedam samochód „Sko 
da” J102 w idealnym sta­
nie. Poznań -Fabianowo, 
Kowalewicka 16. 8080g
Psa bernardyna z nie­

Samotna po studiach po­
szukuje pokoju. Gwaran­
cja wyprowadzenia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 8022g.
Kupią pokój z kuchnią 
wyłączone — starsi bez­
dzietni. Mogą dać za­
stępcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 8077g.
P^kój samodzielny na 
dłuższy okres oddam 
(płatny 2—3 lat z góry). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
CŁunwaldzka 19 dla 8093g.
Uczniów studentów-ki 
przyjmę na pokój. Za Cy 
tadelą 1 godz. 17—20.

8164g
tryczką 3 mieś, (suczka) 
sprzedeml Czerwonej
Armib 48 m 6. 8105g
Sprzedam wózek dziecię­
cy biały, głęboki. Ul.
Armii Czerwonej 39 m 10

8125g
Okazyjnie sprzedam par­
celę w Luboniu (Lasek).'
Tel. 631-05. 8129g

Dwóch panów ( poszukuje 
niekrępującego) pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 8159g

Poszukuję pustego poko­
ju. Zapłacę z góry wzgl. 
dam utrzymanie starszej 
osobie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8149g

Sprzedam morgową Par" 
celę, częściowo opłotowa- 
ną — dowolna zabudowa 
— Baranowie przy szosie. 
Oferty Biuro
Grunwaldzka 19 dla 8133g
Parcelę opłotowaną W 
osiedlu wczasowym Ka* 
mińsko k/Murowanej 
liny sprzedam.. Oferty . 
Biuro Ogłoszeń, Grun* 
waldzka 19 dla 8140g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny. Łowęcin pocz‘ 
ta Swarzędz pow. 
nań. ______ W"!!
Przyjmę wspólnika do 
budowy domu bliźni?" 
czego, blisko tramwaj 
ul. Grunwaldzka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8180g
Sprzedam parcelę opłoto­
waną w Poznaniu - M1' 
nikowie. Wiadomość: Gra 
dowski, Dębiec, Opolska 
53 m 2,____________   8187g
Parcelę 730 m! sprzedani' 
(Warszawskie Osiedle)' 
Oferty Biuro Ogłoszeń- 
Grunwaldzka 19 dla 8188g
Kupię domek 1-rodzinny 
w okolicach Poznania do 
150 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 8191g________ '
Spiesznie sprzedam /dom 
ze stodołą, stajnią i dział 
ką 0,28 ha. Komunikacja 
na miejscu. Ludwik Mi­
kołajów, Ceradz Kościel­
ny, poczta Grzebienisko 
pow. Poznań. 8196®



Tylko w „KOZIOŁKACH"
Obok takiej okazji nie można przejść obojętnie. = Złóż

DWA RAZY W MIESIĄCU DODATKOWE 
LOSOWANIE NAGRÓD RZECZOWYCH, 

zaraz kupony a weźmiesz udział w losowaniu nagród na październik.
Pracownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI PRZEMYSŁO­
WYCH w Poznaniu, ul. Buraczana 2 przyjmie zaraz 
PALACZA — DOZORCĘ. (Warunek — mieszkanie 
„okój z kuchnią na zamianę). Wynagrodzenie we- 
riiiic Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
0 * K7476
ĘlEROWNIKOW ROBOT do prowadzenia — na 
terenie m. Poznania lub woj. poznańskiego — 
nrac w zakresie instalacji elektrycznych i sani­
tarnych, przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Robót 
instalacyjnych Budownictwa Terenowego w Pozna­
niu, ul. Strzeszyńska (dojazd autobusem — linia nr 

z Garbar). Wynagrodzenie wg. układu zbiorowego 
w budownictwie. K7504
BRANŻOWY OŚRODEK NORMOWANIA PRACY- 
PRZY POZNAŃSKIEJ FABRYCE MASZYN ŻNIW­
NYCH W POZNANIU - STAROLĘCE — zatrudni

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW - MECHANIKÓW 
posiadających praktykę w działach produkcji, 
technologii, w zakresie organizacji pracy;

_ STAŻYSTÓW.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznańskiej Fa­

bryki Maszyn Żniwnych Poznali - Starołęka, ulica 
Pstrowskiego 1. Dojazd tramwajami linii nr 13 i 14.

K7561
POZNAŃSKA FABRYKA 3 
W POZNANIU - STAROLĘCE 
CZY ELEKTRYCZNYCH.

zatrudni SPAWA-

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Pozn. 
Maszyn Żniwnych Poznań - Starołęka, ul. 
skiego 1, dojazd tramwajami linii 13 i 14.

Fabryki 
Pstrow- 

K7562
CENTRALA SPÓŁDZIELNI OGRODNICZYCH
KŁAD
W GDAŃSKU

EKSPORTOWO - IMPORTOWY, ODDZIAŁ
PLACÓWKA TERENOWA W PO-

ZNANIU — przyjmie
KOBIETY DO SORTOWANIA CEBULI.

Zgłoszenia — dnia 25 bm. od godz. 8 w hali nr 9
na terenie MTP. K7590
I .ELĘGNIARKI, SALOWE I HYDRAULIKA — 
zatrudni zaraz WOJEWÓDZKI ZARZĄD SŁUŻBY 
ZDROWIA M. S. W. W POZNANIU, ul. Łąkowa 1/2.

K7542

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁOWYCH

MONTAŻOWE URZĄDZEŃ 
W POZNANIU — zatrudni

zaraz:
KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO
w Czerwonaku koło Poznania.

■Wymagane doświadczenie w prowadzeniu maga­
zynu wielobranżowego, średnie wykształcenie, nie­
karalność. . . .

Zgłoszenia osobiste wraz z dokumentami i świa­
dectwami pracy w Dyrekcji przedsiębiorstwa — 
pokój 38. K7530
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT DROGO­
WYCH W POZNANIU, ul. Północna 14 — zatrudni
zaraz:

1. 10

2. 5
3, 5

PRACOWNIKÓW DO ROBOT DROGOWYCH 
z Poznania i spoza terenu miasta do 30 km 
na codzienny dojazd;
PRACOWNIKÓW ZA- i WYŁADUNKOWYCH; 
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I i II
kategorią prawa jazdy.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Praca na terenie miasta Poznania.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr przy ul. Pół­

nocnej 14. K7566
DOBRY ZESPÓL MUZYCZNY 6—7 OSOB na wie­
czorki taneczne i koncerty popołudniowe zaangażuje 
UZDROWISKO POŁCZYN - ZDRÓJ.

Płaca od 1.800 — 2.200 zł za 130 godzin pracy mie­
sięcznie.

Tanie wyżywienie i mieszkanie.
Zwolennicy alkoholu — wykluczeni.
Oferty kierować na ręce dyrektora Uzdrowiska.

K7560
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT PR Z EMYSŁOWYCH 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO w Poznaniu, Żmi­
grodzka 41/49. zatrudni natychmiast 19 INSTALATO­
RÓW SANITARNYCH, 18 ELEKTRYKÓW oraz 2 
STOLARZY. Wynagrodzenie ze względu na charak­
ter robót wysokie. Miejsce pracy na terenie wojew. 
poznańskiego. K7'’84
PRZEDSIĘBIORSTW7© ROBOT PRZEMYSŁOWYCH 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO w Poznaniu, Żmi­
grodzka 41/49, zatrudni natychmiast zastępcę tech­
nicznego KIEROWNIKA ZAKŁADU Pre-fabrykatow 
Betonowych w Ohrzycku po. Szamotuły z wykształ­
ceniem wyższym lub średnim technicznym i odpo­
wiednią praktyką, 1 MISTRZA STOLARSKIEGO ze 
znajomością obróbki stolarki budowlanej. 1 MI­
STRZA BUDOWLANEGO do Zakładu w Obrzycku. 
Wynagrodzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. K7587

Dnia 20 października 1963 r. zmarł nagle

Witold Starosta
nasz współpracownik i nieodżałowany kolega.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 bm. 
o godz, 15 w Chodzieży.

RADA ZAKŁADOWA — P. O. P. — ZARZĄD 
WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskiej Spółdzielni Spożywców w Poznaniu

Dnia 22 października 1963 r. po ciężkich cier­
pieniach zasnął w Bogu, przeżywszy lat 56, mój 
najdroższy mąż, drogi ojciec i dziadek, śp.

Józef Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ I WNUCZKA 

Poznań, Szamarzewskiego 34,
8380g

Dnia 22 października 1963 r. zmarł śp.

Józef Maciejewski
długoletni i aktywny członek naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się. w piątek, dnia 25 bm, 
0 8°dz- 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

2egnamy Go z wielkim żalem.
Rada ZARZĄD pracownicy

RZEMIESLNICZEJ spółdzielni 
Zaopatrzenia i zbytu metalowców

W POZNANIU
«442g

Lekarzom Oddziału Szpitala im. Józefa Strusia w Poznaniu, a przede 
wszystkim Ordynatorowi P. Dr. Krzyśko, p. Dr Zieleśkiewicz, P. Dr 
Łukaszkiewicz, P. Dr. Kaliszewskiemu, P. Dr. Marciniakowi, P. Dr. Ła- 
gockiemu oraz całemu Personelowi i Pacjentom pokoju nr 7 — za otocze­
nie najstaranniejszą opieką i troskliwością w celu ratowania życia mego 
ukochanego męża, śp.

STEFANA FRĄTCZAKA
jak również Dyrekcji i Radzie Zakładowej P. M. R. za udzielenie
wydatnej pomocy, Koleżance i Kolegom, za oddanie krwi oraz wszystkim 
innym Przyjaciołom za okazanie Jemu tak wiele serca, przywiązania

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa ŻONA

8346g

że z dniem 14. X. 1963 roku

NASTĄPIŁA ZMIANA
BIURA

K7489

NUMERÓW TELEFONICZNYCH n 
z nr 546-03 i 517-85 na 

numer 500-06

» M O 
Poznań, 

Warunki 
Dziale Zbytu

OKRĘGOWY DOZÓR TECHNICZNY 
I REJONOWY DOZÓR TECHNICZNY

Poznaniu, ul. Chudoby 5

Obwieszczenia

Bo aluminiowania
przyjmie około 2.000 
odbłysków reflektora 

SPÓŁDZIELNIA PRACY
TO SPRZĘT® 
ul. Dzierżyńskiego 176.

przyjęcia do omówienia 
pod w/w adresem, tel. 707-64.

KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO REWIRU VII 
W POZNANIU podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 29 października 1963 r. o godz. 11 przed połud­
niem w Poznaniu, ul. Stalingradzka nr 22 m. 3 —
ODBĘDZIE SIĘ LICYTACJA RUCHOMOŚCI
składających się z 15 koszul męskich w kolorze nie­
bieskim i rdzawym, 1 pianina marki „Sommerfeld”, 
1 maszyny elektrycznej do szycia marki „Kóhler” 
i 1 biurka w kolorze ciemnym, oszacowanych na 
łączną sumę 19.000 zł, należących do Ireny i Zdzi­
sława Żmudzińskich.

Dnia 30 października 19G3 r. o godz. 8 przed po-
łudniem Poznaniu, ul. Winogrady nr 51
ODBĘDZIE SIE II LICYTACJA RUCHOMOŚCI skła­
dających się z 1 tokarni marki „Niles”. długość to-
czenia 1200 m/m, 1 ostrzałki elektrycznej tarcze
0 200 m/m i 1 wiertarki elektrycznej typ WS-25 — 
oszacowanych na łączną sumę 97.300 zł, należących 
do Mieczysława Majewskiego.

Dnia 30 października 1963 r. o godz. 10 przed po­
łudniem w Poznaniu, ul. Żmudzka 4 m. I ODBĘDZIE 
SIĘ II LICYTACJA 1 SAMOCHODU OSOBOWEGO 
„Warszawa” należącego do Henryka Wojtkowiaka, 
oszacowanego na 90.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniach licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K7563

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Powiatowego w Międzychodzie 

Edmund Fiszgala, mający kancelarię w Międzycho­
dzie, ul. 17 Stycznia 92, na podstawie art. 608 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 28 paź­
dziernika 1963 r. od godziny 13 w Dzięcielinie powiat 
Międzychód odbędzie się II licytacja ruchomości, na-
leżącej do Ob. Andrzeja Wosia, 
z jednego ciągnika marki „Zetor”
sumę 22 tys. zł. Ruchomość 
licytacji, w miejscu i czasie

można 
wyżej

składającej się 
oszacowanej na 
oglądać w dniu 
oznaczonym.

K7620

Dnia 22 października 1963 r. opuściła nas na 
zawsze, moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Maria Łomżyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25. X. 

1963 r. o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Poznań, ul. Grunwaldzka 352. K7640

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji Pol­
skiego Monopolu Loteryjnego w Warszawie, 
Współpracowniczkom Kolektur P. M. L. w Po­
znaniu, Dyrekcji, Radzie Zakładowej i Współ­
pracownikom Fabryki Kosmetyków „Lechia” 
w Poznaniu, Krewnym, Przyjaciołom, Znajo­
mym, Współlokatorom — za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce i kwiaty oraz za liczny 
udział w pogrzebie mojej najdroższej żony, śp.

Cecylii Olejnik .
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa M Ą Z
8369g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej, Działowi Koordynacji Prac 
Naukowo - Badawczych i Pracownikom PIMR, 
Kierownictwu i Pracownikom ZKT, Lokatorom, 
Znajomym, Przyjaciołom i Krewnym za udział 
w pogrzebie mego ukochanego męża, śp.

Stefana Frątczaka
oraz za złożone wieńce i kwiaty, jak również 
za okazane mi wyrazy współczucia —

SERDECZNE PODZIĘKOWANIA

składa 2 O N A
8168g

TEATR POLSKI 
poszukuje 

dla małżeństwa

DWÓCH POKOI 
UMEBLOWANYCH 

z używalnością kuch­
ni na okres 10 mie-

dziale 
8—15, 
8/10.

Zgłoszenia w 
administr. od 

ul. 27 Grudnia 
8212g

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „Metalowiec” 
w P o z 11 a n i u, ul. Bułgarska 39 a teł. nr 624-65

ZAKUPI

Lampy „Ignitron"
typ. REL 130 W

SZTUK 2

LOKALI
K7505

o powierzchni około 200 m* 
na urządzenie galwanii - szlifierni 

poszukuje
SPÓŁDZIELNIA PRACY
»MOTOSPRZĘT«

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 176.
Oferty należy składać pod w/w adresem.

____ K7525

Przetargi
KOMITET RODZICIELSKI przy IV Liceum Ogólno 

kształcącym w Poznaniu, ul. Swojska 6/8 ogłasza 
PRZETARG na wykonanie i założenie siatki ogrodo­
wej o długości 128 m, wysokość 120 cm. Oferty skła­
dać należy do 3 dni od ukazania się niniejszego ogło­
szenia. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Komitet 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ-
nienia przetargu bez podania powodu. 8223g

DYREKCJA II STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO 
W POZNANIU, ul. Mylna 5/7 — ogłasza PRZETARG 
NA ROBOTY MALARSKIE W BUDYNKU INTER­
NATU przy Studium Nauczvcielskim oraz WYKO­
NANIE 4 SZAF UBRANIOWYCH 2- i 4-drzwiowych 
z wmontowaniem do ścian, 2 X malowaniem.

Ślepe kosztorysy można odebrać w Dyrekcji Stu­
dium. Przed złożeniem ofert należy zapoznać się 
z robotami.

Termin wykonania — 30 listopada 1963 r.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru ofert. K7597

DYREKCJA D/H „DELIKATESY’ w Poznaniu ogła­
sza PRZETARG na roboty remontowo - budowlane 
elektryczne siły i światła, wentylacyjne oraz malar­
skie w sklepie przy ul. W’odnej 14. Ślepe kosztorysy 
na powyższe prace można odbierać w dziale admini­
stracyjno - inwestycyjnym przy ul. Konfederackiej 
— barak 5 w terminie do dnia 4. 11. br. Oferty na­
leży składać na powyższe prace w terminie do dnia 
5. 11. br. godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
6. 11. 1963 r. o godz. 8 w biurze admin.-inwest. przy 
ul. Konfederackiej — barak 5. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Dyrekcja D/H „Delikatesy” zastrzega so­
bie prawo dowolnego doboru oferenta oraz unieważ­
nienia przetargu — bez podania przyczyn. K7607

KIEROWNICTWO BAZY TRANSPORTU PRZEDSIĘ­
BIORSTWA ROBOT KOLEJOWYCH Nr. 10 w Pozna­
niu, ul. Energetyczna (koło Nowej Elektrowni Gar- 
bary) ogłasza:

1. PRZETARG NIEOGRANICZONY 
osobowy m-ki F. O. S. Warszawa, 
rej. PM 09-01 — cena wywoławcza

t. PRZETARG OGRANICZONY na

na samochód 
typ M 20, nr. 

30.00# zł.
ciągnik m-ki

Ursus C 45, nr. rej. PN 43-27 — cena wywoław­
cza 26.610 zł.

Osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nieuspołecznio­
ne biorące udział w przetargu ograniczonym przed­
stawią zaświadczenie Wydziału Komunikacji Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodowej. Przystępujący 
do przetargu obowiązany jest złożyć wadium naj­
później w przeddzień przetargu w wysokości 10 proo. 
ceny wywoławczej do kasy Bazy Transportu. Prze­
targ odbędzie się dnia 11. 11. 1963 r. w Biurze Bazy
Transportu, K7644

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej 
najdroższej żony, naszej matki i teściowej, śp.

Zofii Gołębniak
odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu
25. X. br. o godz. 8 w kościele Matki Boskiej 
Bolesnej na Łazarzu, na którą z prośba o mo­
dlitwę zapraszają

MĄŻ, SYN,
Poznań, Kącik 1.

SYNOWA I RODZINA
8387g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PIWOWARSKO - SŁO- ! 
DOWNICZE w Poznaniu przy ul. Dzierżyńskiego 42 t 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż:

1) nr. inwent. 5—52 SIECZKARKA TOPOROWA rok
budowy 196: z silnikiem 2,8 kw. SBJD 44 b,
ZERR 1420 obr./min. z przekładnią zębatą typ UPP 
17 nr. 101. Cena wywoławcza 1.200 zł.

2) nr. inwent. 627 — S1ECZKAKKA RĘCZNA TO* 
POROWA. Cena wywoławcza 300 zł.

3) nr. inwent. 7—5 — WÓZ PLATFORMA KONNA
1,5 t. ogumiona 4- opony zapas.

4) nr. inwent. 
nr. inwent. 
nr. inwent. 
nr. inwent.

390
391
395
391

Cena wywoławcza !,5M 
uprząż konna 
uprząż konna 
uprząż konna 
lejce skórzane.

Razem cena wywoławcza 40#
Powyżej wymienione przedmioty oglądać można

naszym Przedsiębiorstwie przy ul. -Suehej 18.

zł.

zł,

Sło-
downia Pneumatyczna codziennie w godzinach od 
13—14 począwszy od 28 bm. Uczestnicy przetargu zło­
żą w kasie Przedsiębiorstwa przy ul. Suchej 18 wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w dniu przetargu do godz, 10. Przetarg od­
będzie się w czwartek dnia 31 października 1963 r. 
o godz. 11 na placu Przedsiębiorstwa przy ul. Su­
chej. K7598

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DRZEWNE PRZEMYSŁU
TERENOWEGO Poznaniu, ul. Gąsiorowskicb 3
ogłaszają PRZETARG na wykonanie następujących 
prac ślusarskich z powierzonego materiału:

1) Podstawki do szafek
2)
3)
4)
5)
6)
7)

Zawiasy czopikowe do szafek 
Stopki dó stołów z gwintem 
Śruby z tulejką 
Bolce prowadzące stopki 
Stelaże do stołów z rur 
Gabloty z kątowników

— 590 
—1.600 

— 2.900 
—2.000 
— 2,000

— 500 
— 500

sztuk 
sztuk 
sztuk 
sztuk 
sztuk 
sztuk 
sztuk

Wzory wyżej wyszczególnionych przedmiotów można 
obejrzeć i zapoznać się w Dziale Technicznym Pozn. 
Zakł. Drzewnych PT. Termin dostawy sukcesywny
do dnia 10 grudnia 1963 r. 
udział przedsiębiorstwa

W przetargu mogą brać 
państwowe, spółdzielcze

i prywatni koncesjowani przedsiębiorcy. Oferty z 
podaniem ceny oraz okresu czasu przez który oferta
wiąże oferenta należy składać w 
biorstwa do dnia 31 października 
ofert nastąpi dnia 2 listopada br. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie 
oferty według własnego uznania.

biurze Przedsię- 
1963 r. Otwarcie 
o godzinie 12-tej- 

prawo wyboru
K7582

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „PRZYSZŁOŚĆ” W 
Trzciance, ul. Chopina 1/2 ogłasza PRZETARG na 
wykonanie 1 formy wtryskowej do produkcji opako­
wań z polietylenu. Termin wykonania: 10. 11. 1963 r. 
Bliższych informacji oraz wzory uzyskać można w 
pionie technicznym Spółdzielni. Do udziału w prze­
targu zapraszamy przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Oferty należy składać w biurze 
Spółdzielni w terminie 4-aniowym od daty ukazania 
się ogłoszenia. Zastrzegamy sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta wzgl. unieważnienia oferty, bez po­
dania przyczyny. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 28? 10. 1963 r. o godz. 10 w biurze Spółdzielni.

K7627

DOLNOŚLĄSKA FABRYKA KLEJU 
SOLI, ul. Nowotki nr 83 — ogłasza

W NOWEJ 
PRZETARG

NIEOGRANICZONY NA ROBOTY REMONTOWO
BUDOWLANE ZWIĄZANE ODGRZYBIENIEM
BUDYNKU STACJI TRAFO (teren Zakładu) I OD­
NOWIENIEM ELEWACJI ZEWNĘTRZNEJ.

Szczegółowych informacji na temat zakresu robót 
i sposobu rozliczenia się można zasięgnąć w Dziale 
St. Mechanika Zakładu, codziennie od godz. 8--15.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4. XI. 1363 roku 
u Głównego Inżyniera.

Dolnośląska Fabryka Kleju zastrzega sobie prawo
do wyboru oferenta. Ki 626

Komunikaty
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTW’© HANDLU OPA­
ŁEM W POZNANIU ZAWIADAMIA ODBIORCOW, 
KTÓRZY DOTYCHCZAS NIE ZŁOŻYLI UAKTUAL­
NIONYCH KWESTIONARIUSZY OPAŁOWYCH na 
cele administracyjne i rynkowe (z wyjątkiem od-
biorców indywidualnych 
Dzielnicowe Biura Opałowe) 
dnia 1 listopada 1963 r.

Odbiorcy, którzy nie złożą 
wych w wyż. wym. terminie, 
w sezonie 1963/64.

zaopatrywanych przez 
winni je nadesłać do

kwestionariuszy opało- 
będą pozbawieni opału

Powyższe dotyczy wyłącznie m. Poznania i miast
powiatowych. K7392

Zgubiono 13 bm. wieczo­
rem przy ul. Morsztyń- 
skiej — Strzeszyńskiej 
portfel z zawartością, 
z. w rot za wysokim wy na 
grodzeniem — Redakcja 
„Głosu Wlkp.”, pokój 58. 

8446g
Zgubiono
krwiodawstwa.
sław Leśniarek.
Zgubiono
Związków 
Metalowców

legitymację
Włady-

8186g
legitymację 

Zawodowych 
nazwisko

Bogusław Kowalski, Lu­
boń. 8211g
Zgubiono legitymację 
szkolną wydaną przez 
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową we Wrześni na na­
zwisko Wojciech Bę- 
dziewskĘ Strzałkowo.

24073g
16. X. zgubiono kolczyk z 
koralem. Zwrot -3 Szama 
rzewskiego 42 . 8424g
Znalazcę foksteriera o-
strowłosego, 
w niedzielę ■ 
samochodowy

zaginionego

o zwrot (chore
Tel. 619-418, 
go 22 rn. 9.

wypadek 
proszę 

dzieci).
Rutkowskie-

8466g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi Głównemu Stowarzyszenia 
Architektów Polskich w Warszawie oraz Oddziałowi w Poznaniu, Prezy­
dium Rady Narodowej m. Poznania, Dyrekcji i Współpracownikom PPBM 
„Miastoprojekt” w Poznaniu, Poznańskiemu Towarzystwu Przyjaciół Nauk, 
Gronu Pracowników Pracowni Konserwacji Zabytków, Stowarzyszeniu 
Historyków Sztuki, Dyrekcji i Załodze „Pozbetu”, Lokatorom domu, Ko­
leżankom i Kolegom Zmarłego, Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym — 
za złożone wyrazy współczucia, za wieńce i kwiaty oraz za odprowadzenie 
na miejsce wiecznego spoczynku mojego męża. śp.

Rogera Sławskiego
oraz Panu Dr. Stanisławowi Wawrzyniakowi za długoletnią, bezintere­
sowną i pełną poświęcenia opiekę lekarską, jak i Pani Dr Krystynie 
1 la 1 macińskiej za ofiarną troskliwość w czasie ostatniej choroby —

serdeczne podziękowanie
składa ŻONA

—-------------------------- -------------- K 76 39

Zaginął pies foksterier 
cstrowłos*y. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Od 
prowadzić: Poznań, ul. 
św. Szczepana 11. 8379g
Zgubiono dowód rejstra- 
cyjny na ciągnik „Ur­
sus” C 325 nr. rej. PN 
42-45, Silnik 1134 K. R- 
Szczepankowo pow. Sza-
motuły. 8314g
Zgubiono legitymację 
Związku Zawodowego
Prac. Służby Zdrowia na 
nazwisko Kazimiera Za­
witaj. 8336g

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 8218g
Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Małeckiego 34.

8173g

'/ Matrymonialne'
Rozwiedziony lat 34 — 
nie z własnej winy, wy­
kształcenie średnie pozna 
parna do lat 34 w celu 
matrymonialnym. Oferty

waldzka 19 dla 8160g.
Starszy emeryt kolejowy 
samotny, posiadający do­
mek jednorodzinny w Po 
znaniu pozna starszą 
pannę lub wdowę samot­
ną z własną rentą. Cel
matrymonialny.
Biuro Ogłoszeń,

aldzka 19 dla 8189g

Oferty 
Grun-

Rozwiedziony (nie z włas 
nej winy) szuka odpo- 
wiedniej żony do 47 lat. 
Mam wrasny domek na 
przedmieściu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 8203g
Panna lat 32 miłego uspó 
sobienia, sytuowana po­
ślubi kawalera w odpo­
wiednim wieku (zawo­
dem). Oferty ze zdjęciem 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8216g
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czwartek

Rafała, Marcina

Słońce: 
W. g. 6.32 z. 16.49

TEATRY
OPERA — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia”; OPERETKA — g. ifl _ Msi- 
nobrody”"; POLSKI — godz. 19 — 
„Mąż idealny”; NOWY — g. 19 — 
„Fizycy”; MARCINEK — g. 11 — 
„Przygoda Śrubki”*

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Rodzaj miłości” (ang., 
18 1.); BAŁTYK — g. 10, 12, 14 — 
„Konik polny” (radź., 12 1.), g. 16 
— „Ludzie i bestie” (I ser.), g. 18, 
20.15 „Ludzie i bestie’? (II seria, 
radź., 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 , 20.15 — „Ko­
miczny świat Harolda Lloyda” 
(LSA, 12 1.); GRUNWALD — g. 15 
— „Czpłpon, kwiat poranku” (ra­
dziecki, 12 1.), g. 17, 19.30 — „Ka­
pitan Fracasse” (franc., 16 lat); 
GONG — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Śledztwo” (radź., 14 1.); GWIA­
ZDA — KINO DOBRYCH FIL­
MÓW — g. 10.30, 13 — „Ostatni 
kurs” (polski, 16 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Poeta i kadet” (radź., 16 
1.); HUTNIK — g. 16.45, 19 — 
„Czarne skrzydła” (polski, 16 1.); 
KOSMOS — g. 17, 19.30 — „Maria 
z krainy jezior” (fiński, 16 lat); 
MALTA — g. 16 — „Niezastąpiony 
kamerdyner” (ang., 12 1.), g. 18, 
20.15 — „Czarny monokl” (franc., 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 
— „Sprawcy nieznani” (włoski, 
16 1.), g. 17.30, 20 — „Zawrót gło­
wy” (USA, 16 1.); OSIEDLE — g. 
16, 18, 20 — „Strachy zamku Spes- 
sart” (NRF, 18 1.); KINO PAŁA­
COWE — g. 15, 17:30, 20 — „Lecą 
żurawie” (radź., 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.15 —„Ran­
cho w dolinie” (USA, 16 1.); RU­
SAŁKA — g. 17, 19.30 — „Krążow­
nik szos” (franc., 16 1.); SCALA 

— g. 16, 18, 20 — „Jak zdobyć 
męża” (USA, 16 1.); TĘCZA — g. 
16, 18, 20 — „Gangsterzy i filan­
tropi” (polski, 14 1.); WARTA — 
g. 10, 12.30 — „Ermitaż” (radź., 
7.1.), g. 15, 17.30 , 20 — „Karmazy­
nowy pirat” (USA, 12 1.); WILDA 
•— g. 15, 17.30 , 20 — „Zły śpi spo­
kojnie” (jap., 16 1.); WCZASO­
WICZ — g. 17, 19.15 — „Światła 
na mordercę” (franc., 16 lat); 
WRZOS (LUBOŃ) — g. 17, 19.30 — 
„Europolis” (rum., 16 l.);WRZOS 
(MOSINA) — g. 17 — „Czternaście 
dni” (jugosłow., 16 1.), g. 19.15 — 
„Złodziej w hotelu?’ (USA, 18 1.); 
ZNICZ (ŻABIKOWO) — g. 19 — 
„Bądź moim synem”,

RADIO
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.35 Muzyka; 8.50 — Z cyklu: 
„Zasady i konflikty moralne”: 9 
— Dla klas III i IV; 9.20 — Kon­
cert Orkiestry Polskiego Radia; 
10 — Z cyklu: „Ludzie naszej ar­
mii”; 10.30 — Bedrich Smetana 
(opr. na orkiestrę George Szell) 
Kwartet e-moll „Z mojego życia”; 
11 — „Zanim przemówią” fragm. 
pow. Z. Safiana; 11.20 — Grają 
rozrywkowe zespoły instrumen­
talne; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Muzyka ludowa 
narodów radź.; 13 — Dla dzieci; 
13.25 — Grają polskie zespoły roz­
rywkowe; 14 — „W ciemności” o- 
powiadanie Alexa La Hauma; 14.30 
— Koncert rozrywkowy; 15.10 „Po 
step w gospodarstwie domowym”; 
15.20 — D. Szostakowicz: 10 Pre­
ludiów z op. 34; 15.35 — Płyty 
„Polskich Nagrań”; 16.05 — Z ży 
cia ZSRR; 16.35 — Program mło- 
dzieżowy „Gdzieś w gromadzie”; 
17.05 — „w kraju”; 17.25 — Dekada 
Kultury Ukraińskiej; 18 — Reeor 
taż literacki; 18.20 — Publicysty­
ka zagr.; 18.30 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 19.05 — Wszystkie chwyty 
dozwolone; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Wieczorny Koncert Orkiestry PR; 
21.10 — Do tańca zapraszają or­
kiestry; 22 — Z cyklu: „Opera w 
przekroju”.

Wiadomości: 5, 8, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Piosenka dnia; 
7.55 — Muzyka; 8.35 — „Świat w 
zwierciadle nauki”; 8.50 — Przer­
wa w pracy radiostacji; 12.59 — 
Wznowienie programu; 13 — „Cze 
go chętnie słuchamy”; 13.25 — 
d. c. „Czego chętnie słuchamy”; 
14.35 — Publicystyka zagraniczna; 
14.45 — Dla dzieci; 15 — R. Schu­
mann: IV Symfonia d-moll; 15.30 
— Dla dzieci; 16.25 — Sport; 16 35 
— Koncert Orkiestry Duke Ellin- 
gtona; 16.55 — Nowe książki Wyd.b 
Pozn.; 17.12 — Reportaż aktualny 
Wł. Goszczyńskiego; 17.25 — Kon­
cert Poznańskiej Piętnastki Ra­
diowej; 18.50 — Uniwersytet Ra­
diowy; 19.30 — Problem tygodnia; 
19.45 — Wiązanka mel. z Broad­
way^; 19.55 — Uroczysty koncert 
z okazji Dnia Narodów Zjedno­
czonych; 22.27 — Sport; 22.40 — 
Słynne orkiestry tan.^ 23 — Pol. 
aktualności jazzowe; 23.20 — d. c. 
orkiestr tanecznych.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
16, 17.50, 19, 22, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP. 

10.35 — Historia dla klas VI; 11.55 
— Język polski dla szkół — dla 
kl. X—XI; 12.25 — Przerwa; 16.25 
— Program dnia; 16.30 „Moskiew­
skie wesele” — program z Mo- 
sKwy; 17 — Wiadomości dzienni­
ka TV; 17.05 — Dla dzieci „Miś z 
okienka”; 17.25 — Progr. pubilc. 
młodz. „44 km od Warszawy”; 18 
— „Spotkania z przyrodą” — pro 
gram filmowy; 18.35 — Magazyn 
„Kontury”; 19.20 — Przegląd mu­
zyczny; 19.50 — „Dobranoc”; 20 — 
Dziennik; 20.30 — Film fab. ang. 
„AJjbi doskonałe” — od 1. 16.

Dworcowe niedyskrecje
Obrazki i wnioski z nocnych wizyi

Jest w naszym mieście swoista grupa społeczna, której 
podstawowe hobby polega na odbywaniu częstych rund 

„honorowych” po rozmaitych nocnych lokalach. Gorzej, że 
owe rundy kończą się zazwyczaj w barze Dworca Głównego.
Tak więc, późnym wieczo­

rem i nocą — jak zaobserwo­
waliśmy — pojawiają się w 
holu dworca i przyległych sa­
lach. dostępnych dla publicz­
ności, „wędrowcy” obojga płci, 
nie mający nic wspólnego z 
mianem podróżnych. Czy owe 
nocne ptaki czują się tutaj do­
brze? Owszem. Przytulniej tu 
przecież niż na powietrzu, Jest 
piwko w kufelkach, do któ­
rych „dla wzmocnienia”, moż­
na opróżnić przyniesioną z so­
bą ćwiarteczkę. Grochóweczka 
z baru też nie zawadzi niko­
mu. W sumie — jakoś inaczej 
patrzy się na ten świat. W tym

XV Ogólnopolska 
wystawa psów

Do najżywotniejszych od­
działów Związku Kynologicz­
nego w Polsce należy niewąt­
pliwie poznański. Właśnie w 
Poznaniu odbywają się do­
roczne ogólnopolskie wysta­
wy psów rasowych.

W tym roku, 27 bm, odbę­
dzie się w Poznaniu jubileu­
szowa, XV Ogólnopolska Wy­
stawa Psów Rasowych. I 
znowu hale 19 i 20 MTP za­
pełnią się wybranymi okaza­
mi aż 44 ras, gromadząc 380

Bokser — „Baja" z Pogodna.
Właściciel A. Mania.

ich przedstawicieli. Wśród 
znanych już ras zobaczymy 
takie ciekawe okazy psów, 
jak łajkę karelofińską, poso- 
kowca bawarskiego, wyżła 
niemieckiego gładkowłosego. 
brodaczy monachijskich i in­
ne. W tym roku gościć też 
będziemy hodowców z NRD, 
którzy przywiozą pudle, bed- 
lingtony, terriery chow-chowy 
oraz sznaucery.

Prawie już tradycją stało 
się, że doroczne wystawy 
psów w Poznaniu łączy się z 
atrakcjami dla filatelistów. I 
w tym roku wszystkie prze­
syłki pocztowe z hal wysta­
wowych będą stemplowane 
specjalnym, okolicznościo­
wym kasownikiem. (ino)

WYSTAWY
BWA — Stary Rynek Arsenał 

— Salon Jesienny — wystawa 
czynna od godz. 10—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 
— Wystawa książki i prasy ra­
dzieckiej — czynna od g. 10—20.

KLUB SARP — Stary Rynek — 
Wystawa Architektury ZSRR — 
czynna od g. 10—18.

BIBLIOTEKA PUBLICZNA im. 
E. RACZYŃSKIEGO — pl. Wol­
ności — „Wielkopolska w doku­
mencie XIII—XX w.” czynna od 
g. 10—13, poniedziałek od g. 10—15.

PAŁAC KULTURY — wystawa 
pt. „Słowo o żołnierzu” — czynna 
od g. 15—18.

MUZEUM NARODOWE — Sta­
ry Ratusz — wystawa pt. „Rze­
miosło wielkopolskie w dokumen­
tach archiwalnych” czynna od g. 
10—15; poniedziałek od g. 9—15.

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­

ZYCZNYCH — Stary Rynek 45 — 
czynne od godz. 9—15.
DYŻURY l

SZPITAL IM. J. STRUSIA — 
chirurgią — interna — ul. Szkolna 
8/12/— tel. 511-11.

KtlNIKA ORTOPEDYCZNA — 
ul, Gąsiorowskich nr 7 — telefon 
nr 649-35.

APTEKI: 23 Lutego 18; Mickie­
wicza 22; Dzierżyńskiego 138/140; 
Głogowska 72; Garbary 52.

Tylko dyżur nocny: Matejki 1; 
Rynek Sródecki 1; Główna 53; 
Starołęcka 79; Swarzędzka 6, 

sęk, że nie wszystkim to odpo­
wiada. Zwłaszcza tym praw- 
dziwrym podróżnym, którzy w 
spokoju woleliby czekać na 
swój pociąg. A tymczasem 
funkcjonariusze MO muszą 
niejednokrotnie przywoływać 
do porządku zbyt krewkich 
„delikwentów”. W barze kole­
jowych Zakładów Gastrono­
micznych notuje się okresowo 
taki tłok, jak w pierwszym 

t dniu otwarcia MTP. Podróżni 
klną więc w żywe kamienie 
organizację zaopatrzenia baru, 
gdzie w jadłospisach gablot- 
kowych widnieją najczęściej 
aż... dwie potrawy (na przy- 

- kład grochówka i kiełbasa ślą­
ska). Zdarzają się też dni (czę­
ściej zaś noce), w które piwo 
zaliczyć trzeba w dworcowym 
barze do rarytasów. Dziwią po­
nadto zwyczaje, że przy innym 
stoisku odbiera się kawę, przy 
innvm herbatę.

Charakterystyczne obrazki 
z Dworca można by zapisać na 
wielu kartkach. Choć by taki: 
Do stolika w „Warsie”, przy 
którym siedzą goście zagra­
niczni. podchodzi kelner i 
grzecznie zwraca uwagę, że nie 
wolno tu oalić papierosów. 
Konsternacja, wyraz zdziwie­
nia na twarzach, a po chwili 
kilka niezbyt przyjemnych u- 
wag na temat tego zarządze­
nia. I nam się wvdaie. że o ile 
iest ono celowe dla baru, o ty­
le nie bardzo słuszne dla re­
stauracji. Przy innym stoliku 
para starszych oodróżnych nie 
może sie doczekać na podanie 
zamówionej herbaty, podczas 
edy goście przybyli na „scha­
boszczaka” otrzymują go bar­
dzo szybko.

Dworzec kolejowy nie może 
być bazą nocną dla życiowych 
malkontentów i „szukających 
wrażeń”. Podróżnym należy tu 
zapewnić warunki nie tylko 
czekania na pociąg, ale także 
możliwość szybkiego i taniego 
posilenia śię. Tymczasem 
„Wars” nie zawsze spełnia 
swoje zadania, między innymi 
krótkie okresy postoju pocią­
gów przelotowych nie pozwa­
lają podróżnym na korzystanie 
z tego przybytku. Wzorem War 
szawy czy Krakowa można by 
wprowadzić ruchome bufety 
(wózki), rozprowadzać herbatę 
lub kawę w termosach, porcjo­
wać dania śniadaniowe, owoce 
w torebkach z folii itp.

Jest też na Dworcu stoisko,

Trochę cierpliwości
Nie pierwszy raz skarżą się 

mieszkańcy ul. Niedziałkowskiego 
na hałasy „produkowane” w za­
jezdni Krajowej Spółdzielni Ko­
munikacyjnej. Wycie silników, 
szczególnie dokuczliwe jest w po­
rze nocnej i nad ranem.

W związku z powtarzającymi 
się nadal żalami, zapytaliśmy 
przedstawiciela Krajowej Spół­
dzielni Komunikacyjnej, kiedy 
nastąpi przeprowadzka. Oto od­
powiedź:

— Rozumiemy narzekania na­
szych sąsiadów. Od dawna stara­
my się o budowę nowej bazy. 
Sprawa przeciąga się jednak z 
braku lokalizacji. Prawdopodob­
nie otrzymamy miejsce na Jani­
kowie. Pragniemy rozpocząć bu­
dowę jak najszybciej, gdyż i nam 
obecne warunki lokalowe przy 
ul. Niedziałkowskiego sprawiają 
wiele kłopotów. Mamy nadzieję, 
że w przyszłym roku częściowo 
przeniesiemy się na nowe miejsce.
Na razie prosimy jeszcze o tro­
chę cierpliwości. Aby choć w 
części zmniejszyć „męki” oko­
licznych mieszkańców, wydaliś­
my obsługom samochodów po­
lecenie zredukowania hałasów do 
minimum, (mi)

M Przy ul. Bułgarskiej, na mo­
krej nawierzchni, samochód oso­
bowy wpadł W’ poślizg i uderzył 
w przydrożne drzewo, następnie 
odbił się od niego i zderzył się z 
nadjeżdżającym z przeciwległego 
kierunku samochodem osobowym. 
Ofiar w ludziach na szczęście nie 
było, ale pojazdy uległy poważ­
nym uszkodzeniom.

• Z nieustalonych przyczyn wy­
buchł pożar w stolarni przy ul. 
Głównej. Natychmiastowa inter­
wencja Straży nie dopuściła do 
poważniejszych strat.

• Na skutek nieostrożnej jazdy, 
motorniczy tramwaju nr 13, dojeż­
dżając do przystanku przy ul. 
Armii Czerwonej uderzył w tył 
jadącego samochodu ciężarowego.

(za) 

w którym sprzedaje się kwia­
ty. Pomysł, to był dobry, jed­
nak realizacja odbiega niekie­
dy od założeń. Trafiają się mo­
menty — notować je można 
ponoć częściej — że lada zieje 
pustkami, a w godzinach noc­
nych ta prowizoryczna kwia­
ciarnia jest raczej nieczynna.

Nasze nocne wizyty nasuwa­
ją wniosek, że zarówno w holu 
dworca, jego poczekalniach jak 
i na peronach należy wzmoc­
nić patrole kontrolne, dla wy­
łapywania i wypraszania osób 
wałęsających się tutaj bez ce­
lu, nie czekających na żaden 
pociąg. Nie uważamy jednak 
za najbardziej celowe przy­
wracanie budek z kontrolera­
mi biletów peronowych, choć 
taki projekt ponoć istnieje. Wy 
starczy — naszym zdaniem — 
sumiennie egzekwować zarzą­
dzenia zawarte na tablicach 
informacyjnych, które wyraź­
nie wskazują, że poruszanie 
się po dworcu bez ważnego bi­
letu jazdy lub peronówki jest 
zakazane. Przy ściślejszej kon­
troli tego wskazania na pew­
no zapanuje w pomieszcze­
niach Dworca Głównego na­
leżyty spokój i porządek, znik­
ną z nich podejrzane elemen­
ty, a podróżni będą mieli 
wreszcie warunki dla odpo- 
wiedryego wykorzystania 
przerw w podróży.

JANUSZ BARCZ

W straszyńskim motelu 
wczasy dla rencistów

Nie tak dawno — bo w sierpniu — poruszaliśmy na na­
szych łamach problem wczasów dla ludzi starszych. — 

I oto w słoneczny, październikowy dzień — w dwa miesiące 
po naszej publikacji — znajdujemy się w pięknym motelu 
strzeszyńskim, wśród trzydziestu starszych ludzi, podopiecz­
nych referatu Opieki Społecznej Prezydium DRN — Wilda, 
którzy spędzają 10 dni na pierwszych w Polsce tego typu 
wczasach.
Jest południe. Pora obiadu. 

Dwie urzędniczki referatu O- 
pieki Społecznej na Wildzie 
— Jadwiga Regulska i Kry­
styna Pawlaczyk, zamienione 
w tym momencie w aprowi- 
zatorki, wydają obfite porcje 
obiadu z przywiezionych z 
„Wypoczynku” termosów. O- 
biad jest smaczny. Apetyty 
dopisują. Wszyscy uczestnicy 
(z wyjątkiem jednej osoby) są 
na wczasach po raz pierwszy 
w życiu. Toteż komfortowe 
warunki pobytu w motelu wy 
dają im się po prostu bajką. 
Chodzą na spacery, oglądają 
program telewizyjny, czytają 
prasę i gawędzą o swym ży­
ciu. Maria Laskowska 64-let- 
nia wdowa, która jeszcze do 
zeszłego roku chodziła na po­
sługi, mówi, że nie wie czym 
odpłaci się państwu za tyle 
dobrego.

Turnus podopiecznych z Wil 
dy jest już drugim w serii 
jesiennych wczasów dla lu­
dzi starszych. W pierwszym 
uczestniczyli mieszkańcy Je­
życ.

Inicjatorce tego ze wszech 
miar godnego upowszechnie­
nia pomysłu — kierowniczce 
Oddziału Opieki Społecznej

Zabudowa
'jboLnaj UJlldif, 

Zabudowę Dolnej Wildy prowa­
dzi od dwóch lat Poznańska Spół 
dzielnia Mieszkaniowa. Do tej 
pory w obrębie ulic: Czajcza, 
Dolna Wilda, Powstańców i Je­
rzego powstały 2 bloki oraz 3 
punktowce. Ogółem te nowe do­
my, które są już zamieszkałe, po­
siadają 162 mieszkania. W budo­
wie znajduje się jeszcze jeden 
dom mieszkalny o 20 mieszka­
niach. W latach następnych 1964 
— 1965 przystąpi się do budowy 
drugiej części tego sporego o- 
siedla mieszkaniowego, które 
zlokalizowano między ulicami: 
Czacza, Dolna Wil­
da, Chwiałkowskie- 
go i Dolina. Powsta 
nie tu 6 budynków 
mieszkalnych oraz 
pawilon handlo­
wy. Na zdjęciu — 
fragment nowej za­

budowy.

Fot.: — 
K. Przychodzki

Prawo pracy i bhp |

Obiecujące przedsięwzięcia
Pisząc na temat łamania ustawodawstwa pracy, niejed 

krotnie podkreślaliśmy, że przyczynę tego stanu rzec°* 
stanowi m. in. niemalże powszechna nieznajomość nra 
pracy. Dotyczy to nie tylko szeregowych pracowników a? 
częściowo także członków rad zakładowych i komisji r * 
jemczych, kadrowców i innych, odpowiedzialnych urzędn^' 
ków zakładowej administracji. l'

W ostatnich latach nastą­
piły wprawdzie w tej dzie­
dzinie zmiany na lepsze, ale 
do przysłowiowej wiosny jesz 
cze daleko. Przede wszystkim 
ze względu na niedoskona­
łość i niejasność przepisów 
prawa pracy, a nadto z uwa­
gi na ubóstwo poczynań zmie 
rzających do popularyzacji te 
go prawa. Czy nastąpi w tyra 
zakresie .wreszcie jakiś prze­
łom? Należy tego oczekiwać. 
Piszemy te optymistyczne sło 
wa będąc pod wrażeniem 
inauguracji centralnego kur­
su prawa pracy (organizato­
rzy: CRZZ i ZG Zrzeszenia 
Prawników Polskich), które­
go uczestnikami zostało po­
nad 100 pracowników komó­
rek kadrowych oraz zatrud­
nienia i płac z poznańskich 
i wielkopolskich zakładów. 
Program kursu (81 godzin) u- 
łożony jest tak. by dostarczył 
możliwie najwięcej wiadomoś 
ci przydatnych w praktyce. 
Wykładowcami są przeważ­
nie sędziowie i pracownicy 
naukowi Katedry Prawa Pra 
cy UAM.

W sumie iniciatywa na pew 
no godna uwagi, ale w kursie

Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania, J. Begier-Las- 
kowskiej należy się szczere 
uznanie. (az)

PIH potwierdza
W wydaniu „Głosu” z 15 sierp­

nia br. ukazała się notatka kry­
tyczna pt. „Ukrócić samowolę 
przekupniów”, w której daliśmy 
wyraz oburzeniu, jakie zapanowa­
ło w opinii publicznej z powodu 
pobierania na targowiskach po­
znańskich cen za warzywa, nie­
zgodnych z ustaleniami Wojewódz 
kiej Komisji Cen. W odpowiedzi, 
otrzymaliśmy pismo Wojewódzkie­
go Inspektoratu PIH, w którym 
potwierdzono poczynione przez 
naszego reportera spostrzeżenia.

„Istotnie — pisze zastępca Wo­
jewódzkiego Inspektora, Edward 
Piaskowski — 15 sierpnia br. na 
Rynku Jeżyckim oferowano w 
straganach cebulę, buraczki i mar 
chew w pęczkach ze szczypior­
kiem lub nacią po‘ 2 złote”. Po 
zważeniu pęczków i porównaniu 
z urzędowym cennikiem w relacji 
za kilogram, okazało się, „że na­
bywcy tych asortymentów płacili 
2 lub 3 krotnie wyższą cenę od 
ustalonej dla tych warzyw”, w 
wyniku błyskawicznej kontroli i 
stwierdzonych faktów, na inter­
wencję PIH — Wojewódzka Ko­
misja Cen wydała następnego 
dnia nowy cennik nr. 48/63, w 
którym „ustaliła ceny dla wymię 
nionych warzyw z nacią i szczy­
piorkiem”.

Dodajmy od siebie, że handla­
rze zareagowali natychmiast i 
już 17 sierpnia nie było na tar­
gowiskach marchwi i cebuli w 
pęczkach. Korzystniejsza okazała 
się dla obu stron sprzedaż na 
wagę. W imieniu konsumentów 
warzyw dziękujemy PlH-owi za 
szybką interwencję na rynkach 
(dwie godziny po ukazaniu się 
„Głosu” w mieście) oraz za za­
pewnienie, „że\ Systematycznie 
przeprowadza kohtro|lę celem pro­
filaktycznego oddziaływani? na 
spekulantów”. (kj); 

biorą udział pracownicy 50 
może 60 zakładów, których 
jest w Wielkopolsce kilka' ty 
sięcy. Wprawdzie planuje sie 
kilkakrotne powtórzenie kur- 
su, wprawdzie WKZZ przyZ 
rzekła zachęcać kierownictwa 
zakładów, takie, które często 
wadliwie stosują prawo pra­
cy a jednocześnie nie wytyp0 
wały swych przedstawicieli s 
na kurs — do podniesienia | 
kwalifikacji kadrowców - r 
lecz mimo wszystko nasuwa ' 
się postulat zwiększenia za­
sięgu kursu.

Dobrze się stało, że wybra, 
ne zagadnienia psychologii j < 
socjologii znajdą poczesne 
miejsce w programie kursu 
(organizator: WKZZ) dla wy. 
kładowców szkolenia bezpie. 
czeństwa i higieny pracy. U- 
czestnicy tego kursu, który 
ma się rozpocząć w listopa­
dzie br., będą z kolei szkolić 
wyższy i średni personel tech 
niczny, a nawet załogi po- 
szczególnych przedsiębiorstw. 
Na uwagę zasługuje tu dążę 
nie do zmiany metod szkole­
nia (walka z werbalizmem).

Skoro już o szkoleniu mo­
wa, warto wspomnieć o do­
kształcaniu w zakresie prawa 
pracy członków rad zakłado­
wych i komisji rozjemczych. 
Jest to obowiązek okręgo­
wych zarządów ZZ. Obowią­
zek, z którego jedni (np. włók 
niarze) wywiązują się dob­
rze, a inni gorzej. Fakt ten 
rzutuje m. in. na działalność 
zkr-ów, która, o czym nie­
dawno pisaliśmy, pozostawia 
sporo do życzenia. M. Ł.

Na Grunwaldzie II 
ma być ciepła woda

Nareszcie mieszkańcy osie­
dla przy ul. Świerczewskiego 
mają otrzymać możliwość ko 
rzystania z ciepłej wody w 
łazienkach.

Jak wiadomo, dostarczanie 
cieplej wody uzależnione by­
ło od otrzymania termosta­
tów z Zakładów Aparatury 
Przemysłowej w Ostrowie. 
Tymczasem pierwsza wypro­
dukowana partia tych urzą­
dzeń, którą przekazano ao 
Warszawy nie zdała egzami­
nu. Dopiero obecnie, po zmo­
dyfikowaniu termostatów i 
ich ulepszeniu mają one być 
zdatne do użytku.

Dla pierwszych budynków 
na osiedlu zamówiono termo­
staty za granicą, które — 
jak zapowiada CHZ „Vari- 
mex” — mają nadejść jesz­
cze w tym miesiącu. Sukce­
sywnie więc przystąpi się do 
ich zakładania. (a)

INFORMUJEMY
Zarząd Sekcji Organizacji Prze­

mysłu S1MP zawiadamia, że w 
dniu 25 pm. o godz. 17.00 w sali 
118 Domu Technika przy ul. Sta- 
lingradzkiej 5/9 — mgr Włady­
sław Radzikowski z Instytutu '>r- 
ganizacji Przemysłu Maszynowego 
wygłosi odczyt pt.:

„Zastosowanie metod matema­
tycznych w planowaniu przedsię­
biorstw”. Odczyt poświęcony óę- 
dzie metodzie opracowywana 
rocznych programów produkcji 
przedsiębiorstwa opartej o wy­
korzystanie elektronowej maszy­
ny cyfrowej.

Zarząd Sekcji zaprasza na od­
czyt wszystkich zainteresowanych 
i sympatyków Sekcji Organizacji 
Przemysłu.

Klub MPiK, ul. Ratajczaka 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 n® 
przegląd wydarzeń polityczny^ 
„Ze Wschodu i Zachodu” w opra­
cowaniu red. L. Wąchalskiego.

Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12, urządza dzisiaj o godz. 19 P- 
lekcję S. Dziamskiego pt. „PrzC‘ 
szłość — teraźniejszość — Pr^ 
szłość”.

Filia 24 Biblioteki im. E. 
skiego, przy ul. Ostrowskiej • 
zaprasza dzisiaj o godz. 19 na o' 
czyt o Włodzimierzu MajakO' ' 
skim.

Miejska Biblioteka Publiczna 
E. Raczyńskiego urządza cy 
spotkań z L. Wolanowskim. H*1 
siaj o godz. 19 spotkanie taki® 
odbędzie się w filii prW *u ’ 
Chwaliszewo 17/23, 25 hm. (pią 
o godz. 17 w filii przy ul. Vz‘e.ź 
żyńskiego 94 i tego samego ■ ‘ 
o godz. 20.30 w filii przy ul. Do­
żynkowej 9 (Winogrady).


